
y*£ 299 — rocznik IX — 1887.
Odpowiedzialny za Redakcy,

JTÓzef Żórawskt w Poznania.

Niedziela, 29 grudnia 1867.

, i ¿.,.dyfz.; Pl„ Wilhelmów,ki No. (. 
Bioto redakcji: Lipowa ulic. Bo. L

Wenalk P.muuU
< ehodai eodalemjia , wątkiem po.iedriattiw 1 dal 

poiwijtayoh.
¿gum,lar» jejodyd«. .preolają ,i# w ek.pl p* J t„,

. °?n? e^0SBe& (lnaeratdw)i
* Wlenie drobnego 1 igr. »,r,n. — Reklamy od wierna

drobnego S ajr. (inel. tłem.)
Listy

do redekcyi, adminiBtraeyii ekepedyayi wiaay by| 
¿lakowane.

Przedpłata kwartalna J
wynoil w Pemwin 8 tal. 16 w monarchii praakh B 
I Ul, 1 igr, 8 f9HH wf Anatryi, « guldenów, w Ulep»« ici 
aieeh 8 Ul 18 Bgr., wÇFraneyi 18 ft., w Angli. 1 t ar o’ 
w Ssweeyi* 6 Ul. 18 Bgr., w Danii 4 Ul. 25 sgr. w Wio- 
aaeah 88 fr., w Rxymie SO fr., w Sawąjearyi 85 ft., w Bet, 

gli 16 ft., w Turcyi 88 fr., w Ameryce 6 doi. ‘ 
Pnedpłata 1 ogłoszenia

priyjmuj% aię w ekspedycyi; przedpłatą prwyjmnją i 
narehii pruakiéj or aa w pań«twach do iwiąaku pocą to-yUirtl TT paiil|W«<U UU awi^aau pi
wego^niemieeko-enatryeek,.n,leiąeyoh onędy pooetowe./. 
W innych brejach xad tylko naaie »rentury, a. któryah 
pairednlotwem (aobl nii.) reołna taiło praeeyład ogle 

aienla do ekapedyrri Daiee. Pnmuiakiega.
Rękopisma 1

nadayl.se ndakeyi nu awneeja ii, i k*d%> ’
niaiesmu.

Hary * fr3eH?0iS1' 8«Łnhbrflcke 7 I 2«e&8 * »«'iłl<M*M#a, Junksmrasse 13. _ w POZNzkKSKIEGO;
Vt1» e««XS6i81 w B azy lei. __ w p4ry jQ (przyjm^ji przodpHtg:) Li&rairls da Laaeaboari, Rae ae Tou-n^>°v S'ia ?a8f ®as0^> n”®5rrz' TL? 
włST.L* eatą Francyi; w Paryża PP. Sam, Lllttl a«u““? ? °ń?J P^o^R^*'-'^
rs^r ^-.^'edriclissirasse 60, A. Retomoyer, H. Albrecht T&ubeustrasse 31, Stnhrsohe 8achhandinn?^.\v‘pA a*i »» o? t •
y--‘-hinhl *ie’r^i ^9ySa5i’n^“' ®rusaozyŚSii, na W. Garbarach 41; w Buka: St. Bajoński: w Bydgosz"sv 'p'™?18’ ^Ohlat — - V '•----owi. ¡»aunso et uooip. ■■ - -------------------- --------------------- — «. winu.— .. iudutwk., u«
WLnh^Ab GwłS?: ®’ Gostyniu: J. Nowacki; w Grodziska: Sbrdas et Kaoll; w InowrocUwia’- l Te i iloolsi0w*kl' w O^^mplnle: J. Ekert; w Gąsawie- W Radziejowski; w Gnieźnie:A. WterzbloU, Tadens»vi
X’„n£b. PrfLL-.iTn,e:.Joaer OJssewakt; w Kostrzynie: Swoboda; w Krobi: Jakób «¿yaan- w T?^i, J ^ewie Stefański- w Jarocinie: Franciszek Beyme, Ksawer Lewandowski; w Ke)ni: Ignaoy Wendzlńskl; w Kłecku lC
?nh£X'i«h^hykfWck Lw Międzyrzeczy: fflaroln Zórawski; w Miłosławiu: J. Kioilńskl; w Mar. gTśIH«? iSkV<X,KAZTiDle: “• wl°£andt; w Książu: J. NieradzIńsSl; w Le3ZDie: Roman fcntlatyotl; w Łabiszynie: BI. Kaliski; w Ło-j

¿Sylwotn J a• &roobolsU; W Rawiczu: Janozakowśkl; w Rogoźnie: Zieliński; w Skokach Łv Rńnińnwjłr" T7«7rfw«!!. w Ob%nikach: F- ^-Rakowski; w Ostrowie: 3. Priohatsohi Stanowskl; w Pleszewie: Ł Zboralski; w *
w Szamotułach. A. Chrzanowski; w Szubinie: L. Olszewski; w Toruniu: JRazurt-Iewloz; w Trzemas-™i«7 nn?»u£7sfe \ o-glu. r. Radalewioz; w Śremie: N. Knoharskl; w Środzie: W. Jerzyklewioz; w Stęszewie: Nowloki; w Strzelnie: A.Laskowski

_____ ______ ____L—_™__________ ii lrzen19«^: Bnzalskl; - Y.-ągr wen: gąpałowski; w Witkowie: R. A. Langiewicz; we Wronkach: Rakowloz; we Wrześni: K. Winźewzkl, B. Nowakowski *
RjaSMaBBBBHMiiBBMa

wvnnd na i t • wno . . „ Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
do Francyi 18 fr.^do Belgii LT^do Krókstwa Wło^kic^o *28 fr * do^Rzym ^Of* PTkmS° 3 laLf 1 8f’ 3Afe°7 w Austryi 6guldenów; w Niemczech 3 tal. 12sgr.; do Szwajcaryi 25 franków 
Danii 4 tal. 25 sgr.; do Szwecyi 5 tai. 15 sgr VV10skie°° lr'’ d0 Kzymu 3° fr.; do Turcyi 2$ fr.; do Angin 1 funt szterling; do Mołdowołoszy 7 tal. 10 sgr.; do Ameryki 6 dollarów; do
Pana Aot^nieff»1 BazarzeOgł W ekspe<^cyJL•Dzie°nilia Doznań3ki'ego przy placu Withelmowskim No. 8, jako też u

.i,,L.;i^ „ ana u lc,ajyr?cła:w^ No p«na 22^Kirsten, ulica Podgórna No. !4, Pana Izydora Buscll^ plac Sapieżyński No. 1/2,» Jfafcóba Apista, ulica Wilhelmowska No. 9, M. HeyaiMcra ul Wo^n-H^Aa r r9, v 1K “ -------i----------- 1 “**Ł ”l*s„ Jozefa Waclie, ulica Szkólna No. 11, „ »g. Aifeltowicaa ’'fhwuliszown i'° 1"’’ SŁoscliin. fiasbischiiij ulica Szewska No 1
zamiejscowi zaś po wszystkich królewskich urzędach pocztowych w obrębie związku noczfowp™ niomionl/’ B*’“cs*.a uLFryderykowska No. 19

Fe za obrębem państw wchodzących’w sUL zwAku ‘
II. Michaclis, małe Garbary No. 11,
Me Friedlaeuder^ placWilhelmowski No. 6.

pułkowni/Raczko^^^^^ S^ary^przy^ prelmeJwać można: dla Franci ^Paryżu : Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16.;

Bender, Little Newport Street. Newnort Market. 1 P^y)nmj4 PP. Haasenstem & Vogler w Bazylei (Bâle). - Dla Anglii i Stanów Zjednoczonych Ameryki w Londynie: księgarnia H.

interesowane osoby nie chcą narazić się na zwłokę albo i od- 
oddane inseraty już tego dnia w Dzienniku zamieszczonemi
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POZNAŃ, 28 grudnia.
Przykrą, to jest rzeczą dla kronikarza politycznego 

rozpoczynać codziennie niemal przegląd wypadków odwy- 
znania. iż dzień ubiegły znów żadnych nowin ważniej­
szych nie przyniósł. A jednakże rzeczywistość zmusza 
nas i dzisiaj do tego monotonnego oświadczenia, cho- 
ciażbyśnny się mieli narazić na niezadowolnienie cieka­
wych czytelników. lin bardziéj się bowiem zbliżamy ku 
końcowi bieżącego roku, tém skępsze dochodzą nas wia­
domości, korespondencye i artykuły dziennikarskie są li 
odświeżaniem dawniejszych doniesień a nawet telegraf 
odpoczywa od dni kilku w świątecznym spokoju. Z Pa­
ryża otrzymujemy tylko streszczenia obrad w ciele pra- 
wodawczćm nad projektem reorganizacyi armii, z których 
dotąd rząd dość zwycięzko wychodzi, jak o tćm świadczy 
odrzucenie przez izbę amendement pana Louvet. — 
We Florencyi żadna nie zaszła w sytuacyi zmiana i zdaje 
się, że p. Menabrea pozostanie u steru. W Wiedniu ga­
binet przedlitawski jeszcze nie sformowany, choć początek 
w tćj mierze już zrobiony przez nominowanie panów Beu- 
sta, Johna i Beckego 'ministrami państwa?. W Carogro- 
dzie zanosi się wprawdzie na przesilenie gabinetowe, lecz 
pogłoski o uskutecznionéj już zmianie ministrów okazały 
się przedwczesnemu Król liollenderski zdecydował się 
na rozwiązanie izby i zamierza w odezwie do narodu 
przedstawić program swéj polityki. Fregata „Nowarra“ 
zawinęła już z ciałem cesarza Maksymiliana do Kadyksu. 
W Anglii, wciąż odkrywa policya nowe zamachy feniani- 
stowskie, — Otóż i cały zasób wiadomości dzisiejszych.

Obok tego braku doniesień faktycznych pojawiają 
się w dziennikach coraz częściój kombinacye i wieści 
o tworzących się między mocarstwami aliansach. Z je- 
dnéj strony wydobywa się na wierzch widmo sojuszu 
prusko-rosyjskiego, do którego Włochy, jak zaręczają 
w kołach dyplomatycznych, mają wielką chęć przystąpić, 
z drugiéj występuje wyraźniój na jaw entente cordiale 
francusko-austryacka, która mianowicie w kwestyi wschod­
niej zdaje się być całkióm ugruntowaną. Nietylko bo­
wiem przyjęła Wiener Ztg na siebie obowiązek wy­
stąpienia w obronie polityki gabinetu tuileryjskiego 
przeciw znanym zarzutom Ros. I n walida, c'o nawet 
w Nordd. Allg. Ztg wywołało zdziwienie; ale także 
utrzymuje korespondent wiedeński do augsburgskiéj 
Allg. Ztg, wbrew zaprzeczeniom paryzkich dzienni­
ków, iż Francya porówno z Austryą poczyniły energi­
czne w Białogrodzie przedstawienia z powodu nieprzy- 
jaznćj Wysokiej Porcie polityki serbskiego rządu. Ile 
w tych wieściach i kombinacyach jest prawdy, niepodo­
bna dziś przesądzać, tyle przecież pewna, że fermenta- 
cya umysłów w całćj Europie się wzmaga a pospieszne 
zbrojenia się Francyi, Rosyi i Austryi usprawiedliwiają 
poniekąd złowrogie przeczucia. Dzisiejsze położenie

KRONIKA PARYZKA.
Kwestya wychowania kobiot we Francyi i o Wizytkach polskich 

w Wersalu.
L. Wykłady dla panien przez profesorów uniwersy­

tetu, wprowadzone rozporządzeniem ministra Duruy, po­
ruszyły tu żywo kwestyą wychowania kobiecego. ’ Być 
może, że wychowanie klasztorne, na które liberalna prasa 
z taką zaciętością powstaje, potrzebowałoby niejakich re­
form i odmian, to przecież pewna, że zasady, edukacyjne, 
proponowane tu przez systematycznych przeciwników ko­
ścioła, nie przedstawiają żadnćj rękojmi rozważniejszym 
ojcom i matkom rodzin. W tych sporach, nieraz namię­
tnie prowadzonych, obie strony na jedno tylko się zgodzą, 
:o jest na to, że wychowanie kobiet we Francyi wiele po-r 
zostawia do życzenia. Najpoważniejsze głosy uskarżają się 

ubolewają nad brakiem umysłowego wykształcenia 
płci pięknćj. Biskup orleański w broszurze swćj: 
Femmes savantes et femmes studieuses po­
wiada:

,,Jedna z dam wielkiego świata, mająca głębsze po- 
izucie powołania płci swojćj, pisała do mnie niedawno; 
cobiety we Francyi, nie umieją nic, absolutnie nic ! Toa­
leta, mody, steeple chase, drobne śmieszności i plotki 
stanowią cały przedmiot ich zajęć. Kobieta dzisiejsza 
oamięta imiona wszystkich aktorów i wszystkich głośniej­
szych koni wyścigowych, częścićj miewa w ręku Stu d 
3ook, niż Naśladowanie Chrystusa. Zna doskonale 
wszystkie szwaczki modne, wie, jacy są najlepsi fabry­
kanci powozów i żywo ją zajmują zakulisowe sprawy. 
t,ecz niestety, skoro wprowadzisz rozmowę na przedmioty 
'i historyi lub jeografii, skoro jćj mówić będziesz o woj- 
)ach krzyżowych, o św. Ludwiku, skoro wspomnisz Kor- 
ela lub Bossueta, ąlbo gdy wymiesisz imiona Ozanama,

Europy tego jest rodzaju, iż najbezstropniejszemu na­
wet badaczowi przedstawia się stan obecny nieinoże- 
bnym_ nadal. Wszyscy zatćm oczekują ważnych w sy­
tuacyi zmian w tćm milczeniu, które zwykłe zwiastuje 
burzę. J

Wladoaośol ai-sędow,
.... N?an raczył burmistrzowi dr. Bełskiemu w Pradze cze­

skiej nadać król, order koronny trzecićj klasy.
BEtaSat«SaBS2£il£ii

Korespondencye Dziennika Pozn.
Wiedeń, 21 grudnia.

XX. Silne zawieje śniegowe, trwające od dni paru, 
przerwały komunikacyą na kolejach żelaznych: półno­
cnej i węgierskich. Pociągi nie przychodzą do Wiednia, 
ani też ztąd odchodzą. Jesteśmy bez wiadomości z tam­
tych stron, oprócz telegraficznych — dla tego nie wiem 
kiedy i list mój dojdzie do Poznania. Aby wszelako 
w: ważnych chwilach utrzymać czytelników Dziennika 
w biegu spraw, zajmujących tutaj uwagę publiczną, list 
moj na los szczęścia wyprawiam.

Złożenie Gislitawskiego ministeryum, górując prze- 
dewszystkićm, nie postępuje wcale, to jest stoi wciąż na 
stanowisku niepewnóm. Wołano bezustannie na rząd 
aby ministeryum parlamentarne powołał do kierunku 
Skoro jednak przyszło zgryść orzech, to trudności same 
z siebie nastręczyły się tak wielkie, iż sprawa, zdająca 
się tak łatwą w tsoryi, pokazała się nader trudną 
w praktyce, i owoływani kandydaci jedni się zawachali 
przed wielkim trudem, położeniem jeszcze trudniej- 
szóm, lub tśż poczęli stawiać warunki, na jakie baron 
Beust przystać nie okazał dość chęci, Jak dzisiaj rze- 
czy stanęły, to pewnćm jest, że nowe ministeryum przed 
świętami nie zostanie.złożone. Mówią jedni: iż nastąpi 
to przed sam.ćm. dopiero zebraniem się delegacyi pań­
stwowych, a inni posuwają odwłokę aż do zebrania się 
izb rady państwa ku końcowi stycznia. Sceptycy znowu 
idąc w powątpiewaniach, nie wierzą dotąd w dobre 
chęci i wolę br. Beusta, aby istotnie miał on teraz już 
zamiar złożenia parlamentarnego ministeryum w obe­
cnym stanie ręczy. Sądzą zaś, że p. baron, ulegając 
tylko presyi większości izby i dziennikarstwa, rozpoczął 
układy z kandydatami na ministrów i swym zwyczajem 
wikła tę sprawę, aby ją chwilowo przeciągnąć, a napo- 
tkanemi trudnościami by się mógł wytłómaczyć, iż mi­
nisteryum żądane do skutku dojść nie mogło Ze w ta- 
kićm twierdzeniu może być i część prawdy, znając zrę­
czność i giętkość różnych sposobików, jakiemi się czę­
sto pan baron zwykł posługiwać, trudno całkiem za­
przeczać.

Montalemberta biedna kobieta odwraca oczy i boi sie 
ust otworzyć. . Zdolna przyjemnie szczebiotać z towarzy­
szkami zabaw i z młodymi ludźmi lekkiego umysłu, nie 
jest w stanie utrzymać żadnćj poważniejszćj rozmowy 
z żadnym poważnym i myślącym mężczyzną.“

Podczas kiedy we Francyi zwróconą jest uwaga na 
wadliwe i niedostateczne wykształcenie kobiet, w Anglii 
słychać podobneż ubolewania i skargi. Słynny i znako­
mity pisarz Stuart Mili za najskuteczniejszy środek pod­
niesienia i wykształcenia kobiet uważa przypuszczenie 
płci pięknćj do udziału w politycznćm życiu. Wiadomo 
że niedawno temu p. Stuart Mili wystąpił w parlamencie 
z propozycją, aby kobietom prawo wetowania przyznano. 
Za wnioskiem tym 73 cźłonków parlamentu się oświad­
czyło, Propozjcya angielskiego ekonomisty zdaje się 
i tutaj zawracać niektóre głowy. Można było w tych 
dniach spotkać się z artykułem zdolnego niewieściego 
pióra, uznającym niski stopień wykształcenia kobiet we 
Francyi, a domagającym się dla płci pięknćj czynnego 
udziału w sprawach publicznych. Trudno zrozumieć, coby 
kobiety do wotowania przypuszczone zyskały ale to pe­
wna, że. nie zyskałby kraj ani społeczeństwo zwłasz­
cza, jeżli wykształcenie tych kobiet tak jest zanie­
dbane i tak niedoskonałe, jak to dzisiejsi refermatorowie 
twierdzą.

W chwili, kiedy w dwóch najbardzićj cywilizowanych 
nsrodiich kwestya wychowania umysły zaprząta i żywe 
wywołuje spory, niechaj mi wolno będzie wspomnieć tu 
o zakładzie, mającym wychowanie dziewcząt polskich na 
ceiu. Cheę mówić o Wizytkach wileńskich, wygnanych 
z kraju, które obecnie w Wersalu się osiedliły i dom swój 
tam założyły.

Pobudką, że przedmiotu tego tutaj dotykam, jest rę- 
kopism, jaki w tych dniach czytałem. Rękopism ten przez 
jedng z sióstr spisany, zawiera krótką opowieść o prześla­

V\ obecnćm położeniu powszechnych oczekiwań na­
rodzin nowego ministeryum uajwięećj pewne źródła taką 
podają listę przyszłych ministrów: ks. Carlos Auers- 
P®Fg«i,prezęs rady ministrów, p. Giskra minister spraw 
wewnętrznych i ci dwaj jedynie pewni. Brestl najwięcój 
ze - wszystkich ma szansy do ministerstwa finansów i 
także prawie pewny. Herbst minister bez teki pewny, 
mmójszą zaś jest pewność, iżby miał objąć tekę oświecenia, 
do którój i Ilasnera wielu życzy sobie powołać. Ber­
ger dotąd się wymawia słabością zdrowia od teki spra­
wiedliwości, dotąd zatćm nie pewny, a przeto Berger 
lub Hye. Winterstein ma objąć ministerstwo handlu, 
jednak jeszcze nie pewno, gdyż aby żyd mógł być mi­
nistrem w Austryi, nie ma jeszcze takićj praktyki. Taafe 
ma pozostać jako zastępca prezesa rady i minister o- 
brony krajowćj. Hr. Alfred Potocki ministrem rólni- 
ctwa z. wielką pewnością. Takie są ostatnie w tym 
względzie wiadomości, a sądzę, że nie zmienią się tak 
nagle. Herbst waehał się długo i wielkie robił trudno­
ści w orzyjęciu udziału w rządzie. Tekę finansów stale 

PrSparA,.Przez swoich, w końcu dzisiaj 
zdćcydowiii eio,. al»y "'nijść lako minister bez teki, po­
stawiwszy cztery. warunki jako niezbędnej które przez 
bar. Beusta przyjęte już zostały: 1) złożenie onąuete 
komisy! do gruntownego zbadania położenia finanso­
wego Austryi; 2) przeprowadzenie zmian konkordatu, 
nie na drodze układów z Rzymem, ale na drodze wy­
łącznie ustawodawczej, 3) przekształcenie całej admi- 
nistraeyi w duchu ustaw konstytucyjnych; 4) najwię­
ksza oszczędność, szezególuiój w obniżeniu znacznych 
pensyi wysokim dostojnikom, zwłaszcza tym, co pozo- 
stają w stanie spoczynku — lub przynajmniej mocne 
opodatkowanie takich pensyi, jak mówią do 50 proc. 
Wszystkie te warunki, jeżeli są przyjęte i wnijdą w ży­
cie, są wielkićj doniosłości. Herbst jako minister bez 
teki będzie właściwie ministrem — mówcą w izbach 
i bronić będzie w obec izb wniosków i przekonań 
rządowych.

Powołanie do ministerstwa hr, Alfreda Potockiego 
i przyjęcie przez niego teki fachowńj, a nie tak, jak za­
nosiło się w czerwcu, aby hr. Potocki był ministrem 
bez teki dla spraw galicyjskich — jest wielkiego w o- 
bec naszego kraju znaczenia. Powtarzam znaczenia, 
bo hr. Potocki zgodził s ę na taki udział w minister­
stwie, nie tylko zr poprzedniem porozumieniem w tym 
względzie z naszą delegacyą, ale więcćj jeszcze, bo się 
skłonił do tego na wyraźne żądanie delegacyi, która 
uchwałą koła zawezwała go do tego kroku. Bliższe 
zastanowienie się nad ważnością tćj sprawy i wyjaśnie­
nie jćj pozostawiam na późnićj; tu jednak to nadmie­
nić wypada, że podobne stanowisko w radzie ministrów 
ofiarowano także i posłowi Ziemiałkowskiemu, który 
z uwagi na rzeczywiste dobro kraju naszego wymówił 
się a czynnie popierał kandydaturę hr. Potockiego.

dowaniu i wygnaniu Wizytek z Wilna, o ich podróży i przy­
byciu do Francyi.

Każdemu, jak sądzę z czytelników, przytomną bę­
dzie w pamięci Rozmowa z matką Makryną, znaj­
dująca się w pośmiertnych Słowackiego pismach, a którćj 
bez dreszczu zgrozy i bez przenikającego bólu odczytać 
me podobna. Opowiadanie, o któróm mówię, lubo nie 
ubrane w efektowy i czarodziejski urok wierszy Juliusza, 
staje zaprawdę na wysokości najkunsztowniejszych poe­
tycznych utworów, sarną swą treścią, wzniosłą i głęboką 
prostotą a nadewszystko żywą i gorącą wiarą. Opowia­
danie to wyjdzie w tych dniach w drukującym się tomie 
Roczników, więc zwracam na nie uwagę, mianowicie ko­
biet polskich. Wiara dusz cierpieniem podniesionych 
i rzewna, nie popisująca się frazesami miłość kraju, co 
biją z tych kart w prostocie ducha spisanych, nie tylko 
poruszą, każde serce polskie do głębi, ale niejednego 
wzmocnić i pokrzepić będą w stanie.

Spisująca ów skromny pamiętnik, opowiedziawszy 
w krótkości fundacyą Wizytek w Wilnie w 1699 roku i cel 
tego zgromadzenia, przechodzi do epoki Murawiewskich 
morderstw i prześladowań, Zakon złożony z córek oby­
watelskich, zajmujący się wychowaniem kobiet, zwrócił na­
turalnie od razu uwagę prześladowców wiary i narodowo­
ści. Zaczęły się pod blahemi pozorami nocne nawiedza­
nia policyi, rewizye przez żołdactwo dokonywane, poszu­
kiwania drobiazgowe i upokarzające — wszystko to 
opowiedziane jest z miarą i delikatnym taktem kobie­
cym - nigdzie przesady, nigdzie nawet słowa gniewu lub 
uniesienia.

„W miesiącu lutym“, powiada pamiętnik, „przyszedł 
pod adresem biskupa Krasińskiego, od dwóch lat już na 
wygnaniu zostającego, list biskupa Walencyi w łacińskim 
języku pisany. Murawiew zatrzymał go, kazał przetłóma- 
czyć i zagniewany wyrażeniem biskupa ubliżającćm, jak 
mówił dla Rosyi, wyrzekł swoje gniewne na Wizytki słowa:

Względy te były słuszne, a znalezienie się Ziemiałko- 
wskiego obywatelskie, zacne.

Na.samym końcu doprowadzenia ugody z Węgrami 
| w sprawie najważniejszćj, bo finansowćj, do skutku, zasko­

czyła nadspodziewana trudność ze strony sejmu węgierskie­
go. Tutejsza izba niższa w swojćj uchwale o długu państwa 
i wzajemnych w tym względzie zobowiązaniach obydwóch 
połów monarchii, w § 5 co do wspólnego poręczenia uru­
chomionego długu wyraziła się tylko ogólnikowo. Gdy 
sprawa ta przyszła do sejmu węgierskiego, Węgrzy po­
stawili jako conditio sine qua non dokładne określenie pozy- 
cy.i i liczb tego długu, i sformułowali §5 stósownie, jak go 
mieć pragną. Minister skarbu węgierskiego Lonyay 
przybył, pospiesznie z tą poprawką do Wiednia i trafił na 
szczęście w chwilę, w którćj uchwała izby niższćj, oddana 
pod aprobatę izby panów, co tylko w nićj pod obrady 
wniesioną być miała. Ministrowie więc tutejsi po nara­
dzie z Lonyayem wprowadzili ową odmianę w izbie panów, 
która ją jako swoją poprawkę wprowadziła do ustawy, 
zmieniwszy w ten sposób według życzenia Węgrów § 
5. Taką więc drogą zmieniona uchwała izby niższćj, 
przeszedłszy napowrót przez jćj wydział, dziś zaledwie na 
porządku dziennym w izbie stanęła, a w zupełności przj- 
jęta, doprowadziła do skutku ugodę węgierską i zaże­
gnała ostatecznie zbierającą^sięfburzę^ która, jeżeli nio 
nieumożebnić, to na pewien czas odwlec.mogła tak długo 
i żmudno prowadzoną ugodę. Poprawka węgierska doty­
czyła 312 milionów uruchomionego długu papierowych 
pieniędzy i 100 milionów hypotecznych salinarnych obłi- 
gacyi, które dwie pozycye łącznćj sumy 400 mil. przeno­
sić nie powinny, a za którą do tćj tylko wysokości 
tak co do spłaty, jako i opłacania procentów obydwie po­
łowy monarchii solidarną dają porękę.

Jutro chociaż w niedzielę izba niższa odbędzie posie­
dzenie ostatnie przed swćm odroczeniem, które ma się roz­
począć o 9 godzinie z rana. Na jutrzejszćm więc posie­
dzeniu oznajmione zostanie sankeyonowanie konstytucyj­
nych ustaw, i ustawy o traktowaniu spraw wspólnych 
z Węgrami. Zaraz, po tćm nastąpi wybór biura prezydy- 
alnego izby i wybór delegacyi państwowych.

Wiedeń, 22 grudnia.
(XX) Dzień dzisiejszy jest dniem uroczystości kon- 

stytucyjnćj, za pomocą dualistycznego kosmetyku odświe- 
żonćj Austryi. Uroczystość to wielka dla bar. Beusta, 
który doczekał się przecie uwieńczenia swego dzieła, dla 
tych wszystkich, którzy, goniąc zaliberalnemi mrzonkami, 
myślą, iż na papierze spisane prawa stanowią jedyną 
trwałość państwa, a nie troszczą się o to, czyli w praktycz- 
nćm zastósowaniu prawa te przynoszą korzyść. Uroczy­
stość wreszcie i dla tych, którzy zadowolnieni z osiągnię­
cia na teraz niemieckiój przewagi w Austryi w jakićjbądź 
formie, są przekonani, że tym sposobem zapieczętowali 
już wszystkie inne dążności, bez ieh zadowolnienia.

„ „j a i c h w s i e c h p r a g n a j u“ które to słowa oznajmione 
nam zostały kocfidencyonalnie przez jednego z prałatów; 
natychmiast tćż przez pośrednictwo policyi kazano przy­
gotowywać mieszkanie dla Wizytek w klasztorze Benedyk­
tynek. Wiadomości przynoszono zewsząd coraz stra­
szniejsze : miał nastąpić konieczny podział zgromadzenia. 
Na takie względem nas usposobienie Mur&wiewa, przyszło 

. , a® zlecenie z Petersburga, wyprawienia zgromadzę- 
ma wizytek w całym komplecie za granicę i osłonienia 
opieką rządową, a to na usilne wdanie się uuneyusza apo­
stolskiego w Paryżu do moskiewskiego ambasadora Bud- 
berga Murawiew rzucił podobno z gniewem depesze 
i wydał rozkaz wyprawienia nas z Wilna w najprędszym 
czasie. Klasztor otoczono strażą, aby przeciąć stósunki 
z miastem. Nazajutrz w niedzielę 28 lutego cywilny gu­
bernator Paniutyn, zawzięty wróg katolicyzmu, w to­
warzystwie dwóch prałatów Nemekrzy i Żylińskiego 
rokulł S“ W klasztorze dla urz§d°wego odczytania wy-

Gubernator tak dalece czuł się w przykrćm położeniu 
że przerwał sam czytanie tego na bezczelnych kłamstwach 
osnutego wyroku, zaczął niby grzeczną po francusku wła­
sną przemowę i oświadczył stanowczo, że Wizytki za dni 9 
wywiezione będąj

„4 marca“, mówi dalćj pamiętnik, „w dzieńpatrona Li­
twy, św. Kazimierza, brzmiały jeszcze organy kościoła na­
szego, śpiewano mszą św i nabożeństwo uroczyste odpra­
wiło się, ale dla samych tylko zakonnic, bo już nikogo 
z miasta nie wpuszczono. Pod wieczór przywieziono nam 
cztery Karmelitanki, których zakon zwinięto. W nocy 
na 5 marca spowiednik zgromadzenia odprawił mszą św. 
— komunikowałyśmy wszystkie i spożyte zostały wszyst­
kie komunikanty. Wyszedł potćm ze mszą św. ostatnią' 
prałat Niemekrza, mający rozkaz klucze kościoła zabrać: 
ze sobą.

„Podczas tćj najświgtszćj ofiary serca nasze przenk
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Ijroczystość ta i radość z chwilowego i przypadkowego 
liwycięstwa bodaj czy jednak długotrwałą, i czy nie roz- 
Iwieje się znowu biegiem czasu jak tyle innych, których 
»byliśmy już świadkami! Na każdy raz, to ogłoszono w 
Austryi konstytucyą z dnia 21 grudnia 1867 r., która 

Jostateczne zajęła miejsce ustawy lutowćj z 26 lutego 1860

I
 roku, dawszy ostatnie namaszczenie filigranowemu syste­
mowi dualizmu.

Przed godziną 9 z rana, wśród przejmującego zim­
na, licznie poczęli się gromadzić w izbie niższćj posło- 

* wie ludów Austryi. Po kurytarzach i w izbie gęste for­
mowały się grupy, radzono między sobą o najwięcćj w 
tej chwili zajmującym każdego przedmiocie: tworzeniu się 
nowego ministeryum. Nic jednak pewniejszego nad to, 
co wczoraj donosiłem, nikt podobno nie miał nic do po­
wiedzenia. Galerye rzęsisto zasiadła oczekująca publicz­
ność, a koło wpół do dziesiątćj dzwonek poruszony ręką 
prezydenta Giskry dał znak, że się rozpoczyna uroczyste 
konstytucyjne przedstawienie. Na ministeryalnych fote­
lach siedzieli baron Beust, hr. Taafe, pp. Hye i Beke. 
Prezes Giskra i pierwszy wiceprezes weirakach, wiceprezes 
Ziemiałkowski w kontuszu przy karabeli. Po załatwieniu 
wstępnych formalności każdego posiedzenia, solenizant 
dzisiejszy, reichskanclerz poprosił o głos i w krótkićj, su- 
chćj przemowie podał do wiadomości izby, że cesarz na 
dniu wczorajszym raczył udzielić uajwyźszój sankcyi czte­
rem zasadniczym prawom, ustawie o reprezentacji -pań­
stwa, ustawie o traktowaniu spraw wspólnych (delega- 
cyach państwowych), oraz ustawie orzekającej, że prawa 
te z dniem ich ogłoszenia poczynają obowięzywać. Ze 
zaś właśnie dziś prawa te w Reichsgesetzblac.e 
ogłoszone zostały a więćjako obowiązujące i prawomo­
cne się stały dla monarchii.

P. Giskra w dłuższój podniesionym głosem przemo­
wie, ująwszy najpierw okoliczność, iż skoro zmiana usta­
wy konstytucyjnej weszła już w życie, tćm samem dawna 
via legalis zakończyła się a nowa rozpoczętą została, 
przez to i izba do wyboru swojego prezydyum przystąpić 
winna. Następnie p. Giskra, dziękując izbie za ułatwie­
nie mu pełnienia obowiązków prezesa, rozwiódł się bez- 
potrzebnie zbyt długo o swoim własnym na prezesowskićm 
krześle kierunku. Dalćj zaś mówił o tern, co przez upły- 
nione siedm miesięcy zdziałała izba did spraw konstytu­
cyjnych i utrwalenia państwa, sypnąwszy z rogu obfitości 
błogie dla przyszłości nadzieje. Kończył zaś p. Giskra 
życzeniem, „aby to dzieło, którego wnijści.e w życie sta­
nowi nowy zwrot w historyi Austryi, przyuiosło dla pań­
stwa błogosławieństwo, dla monarchy chwałę i zasz­
czyt, a pomyślność dla ludów. My zaś, odezwał się 
na końcu, wszyscy w tćj chwili zawołajmy z całego serca 
Niech źyje cesarz 1 a trzykrotne niech żyjel powtórzyli 
z uniesieniem posłowie. Po skończeniu przemowy, p. 
Giskra zamianowawszy najstarszego wiekiem, prałata br. 
Zeidlera do objęcia chwilowego izbie przewodnictwa na 
czas wyboru prezydyum, wraz z obydwoma wiceprezesami 
opuścił prezydyalne biuro a br. Beust opuścił krzesło mi­
nistra, i zajął miejsce, jak zwykły śmiertelny poseł w cen­
trum izby. Prałat Zeidler krótkiemi słowy powitał zgro­
madzenie i wezwał do głosowania kartkami najprzód na 
prezesa. Głosujących było 134, p. Giskra otrzymał gło­
sów 133, a na nowo wybrany, zająwszy dawne swe krze­
sło, gorącemi słowy podziękowawszy izbie za zaufanie, 
eł’""'ę zaś tego wyboru uważał za najszczęśliwszą z chwil 

vda swojego'. Przystąpiono do wyboru wiceprezesów.
vtek oddano 130, z lvch p. Hopfen, dawniejszy pierw- 

’ wicepreiea, otrzymał 125 głosów, a dragi wiceprezes
.lifemiajkowski 127- P.• Hopfen podziękował zastanowi- 
ska swojej osobistości zTiomiałkowski ze stanowiska 
zasady, którą w izbie reprezentował. Obydwaj więc po­
przedni mówcy mówili tylko o sobie, Ziemiałkowski kładł 
zaś nacisk jedynie na zasady swego stronnictwa i pod tym 
względem wzniósł się nad pp. Giszrę i Hopieua.

W ten sposób izba wykonała poraź pierwszy zdobyte 
dla siebie prawo przerobioną konstytucyą, prawo wyboru 
przez siebie swojego prezydyum. Wybierając znów tych 
samych ludzi co i poprzednio spełniali tę godność z wy­
boru przez koronę, izba dała dowód zaufania rządowi 
i dowód zaufania tym samym ludziom, którzy na to isto­
tnie zasługiwali.

Na porządku dziennym stanął potóm wniosek rzą­
dowy do prawa upoważniającego odpowiedzialne ministe­
ryum do pobierania podatków stałych i niestałych na 3 
miesiące, począwszy od 1 stycznia 1868 i użycia ich na 
bieżące państwa wydatki z zaciągnięciem w zwykłe ru­
bryki. Prawo to jednogłośnie, a zarazem i w trzecićra 
czytaniu uchwalone zostało, było zaś koniecznćm, skoro 
delegacye państwowe mają się uprzednio zebrać, aby 
uchwalić najpierw budżet na wspólne wydatki całeg > pań­
stwa a po nich dopiero rada państwa będzie mogła przy­
stąpić do ułożenia budżetu na tutejszą połowę. Ta więc 
przechodowość trzechmiesięczna była z tych powodów ko­
nieczna i nieodzowna. Po załatwieniu tego przedmiotu 
izba przystąpiła do wyboru 40 delegatów i 19 zastępców 
do delegacyi państwowej z Cislitawii. Glosowanie odbyło 
się kartkami. Posłowie osobno z każdego koronnego 
kraju byli wywoływani imiennie do wyboru reprezentan­
tów swojego koronnego kraju. _

Porozumienia między posłami w pojedynczych gru-

pach było nie wiele, a nawet przeciwnie, głosy czę^c- 
kroć bardzo się rozbijały. Jedna tylko delegacya na­
sza, która, jak już doniósłem, na posiedzeniu koła l.stę 
swych kandydatów ustanowiła, głosowała jednomyślnie; 
którato zgodność, przyznać należy, rozbijającym się 
między sobą Niemcom imponowała. Nazwiska delega­
tów i ich zastępców za Galicyą, wiedzą już czytelmcy 
Dziennika, bo postanowienie koła w niczćm’naru­
szone nie było, a nawet kartki do głosowania posłowie 
polscy oddawali litografowane, dla odróżnienia się od 
innych. Z niemieckich znakomitości weszli do delega­
cyi: Herbst, Plener, Brestl, Berger, PratobeWera, i 
ser, Kaiserfeld, Rechbauer, Skene ■-'L Tyrolczyków: ks. i 
Greuter i Gióvanelli. Ze Słowieńców: Toman, Vid ■
P. Schindler niezdołał nawet pokryć swojego nie. ' 
wełnienia i przykrości, że go Niźszo-au./rjto-cj j . 
wie wybrali tylko zastępcą, a nie dele;;..-". u>/ łoś 
własna miewa zwykle olbrzymie kształty. Po i o 
niu wyboru członków delegacyi, bar. Beust zip - >• 
dział: jako ze względów, że delegacye wkrętu po No­
wym Tłoku zebrane będą, i że należy im ; stawić a 
wolny czas do ich czynności, a tćm samem, iż i? . 
byłoby dobrze, aby delegaeye równocześnie obradowały j 
wraz z radą państwa, a przynajmniej z początku swj ?h 
czynności — dla tego br. Beust otrzymał najwyż.-ze 
upoważnienie oświadczyć izbie odroczenie j.-.j posit d ’¿ń 
aż do dnia 29 stycznia 1868. — Po którćm o’.i !• < 
czeniu pana Beusta, posiedzenie zaraz zemknięto w- ■■ 
stało.

Tak się odbyła inauguracya nowej austrY..e.:é; I 
konstytucyi, a w skutek nićj i najpier. -.e wytceU> ; 
praw izbie przysługujących. Uroczystość nie była swíc- ' 
tna — lecz odpowiednia w zupełności doniosłość, :r-...•d- 
miotu. Na świecie był zaś mróz potężny i ż/wiejf. 
śniegowa. Nie wiem jakiby więc z tego należała! wy- ; 
ciągnąć horoskop.

Do 29 stycznia posłowie izby niższćj mają aatćin 
ferye zimowe, a kiedy w domu może używać sa. aj. 
Delegacye mają się zebrać podobno 3 lub 10 sty- . 
cznia.

W utworzeniu nowego ministeryum nastąpiła' vi, 
ksza jeszcze niżli była niepewność. Herbst nic eh/:: 
być stanowczo ministrem bez teki, bowiem oświadczył, 
iż przyjmie tylko ministerstwo oświecenia. Berger wa- : 
cha się coraz więcćj. Brestel znowu m liéj pewny Gi­
skra, Herbst i br. Alfred Potocki pojechali zaraz dzi­
siaj na święta, każdy w swą stronę. Widocznie jnini- 
steryum nie tak jeszcze rychło będzie złożone. W .ąh- ; 
weści się mnożą, czyli nawet da się ono skleić w tym 
stanie rzeczy. Znany artykuł „Inwalida rosyjskiego,“ 
i powołanie na czterotygodniowy urlop do Petersburga 
ambasadorów moskiewskich z Paryża, Konstantynopola 
i Wiednia — co raz więcćj zauiepokaja tutejszą pu­
bliczną uwagę.

iaasgB/.Tr«rfiry.7- e&s&sa

PRUSY,
© Berlin, 27 grudnia. Izba poselska rozpocznie swe 

posiedzenia ua nowo dnia 7 stycznia. Obydwie izbi’ mają 
jeszcze ważne sprawy do załatwienia. Nasamprzód v izbie 
poselskiej odbywać się muszą dalsze przedwstępne tbrady 
nad budżetem,mianowicie ustanowione być muszą etaty mi­
nisterstwa spraw wewnętrznvc,b. wvzuań i sprawiedliwości. 
Przy obradach tych rozbieranych zapewne nętiziefieszcze 
wiele ważnych kwestyi, dotyczących admin; -iraeyi.-^mst^ 
unie uśtanewić musi izba poselska w k- ńcowypn oty

„ty budżet, który potem otftsłatty będzie dÓT/.by mow.
èwna

knione były najsroższym bólem: nie;był to ból osooistego 
wygnania. O nie! Zbawiciel, oblubieniec nasz, opusz­
czał swój przybytek, ten dom swój, gdzie od dwóch wie­
ków odbierał cześć nieustanną, a miał być wygnany, zda­
wało się samą przemocą ludzkiój złości. I każda z nas 
pytała siebie, czy nie jćj to grzechy, jćj oziębłość i nie­
dbalstwo dopełniły miarę cierpliwości boskićj... i każda 
zrozumiała walkę ogrójca, czuła smutek, tęsknotę i pod­
danie się Zbawiciela. Chwila ta była chwilą okropnego 
cierpienia 1 .

„Ksiądz spowiednik przeczytał nad nami błogosła­
wieństwo dla podróżnych - zaśpiewano „pod Twoją 
obronę1/ — głosy sióstr naszych drżąco i łzawe odbiły się 
po raz ostatni o sklepienie zakonnego choru... i zagaszono 
lampę przed Przenajświętszym Sakramentem, palącą sję 
tam nieustannie od dwóch blisko wieków 1...

„Zdawało się, że wszystko skończyło się na tćj ziemi 
dla serca i była to jedna z tych chwil, co już na zawsze 
odrywają duszę od wszystkiego na ziemi... Każda z nas 
zrozumiała już wtedy szarpiącą serce tęsknotę wygnania, 
owo wewnętrzne sieroctwo duszy, wrażenie żadnćm sło­
wem niewypowiedziane, wprowadzające całą istotę mo­
ralną w głęboką i posępną pustynią, tćm głębszą i posę­
pniejszą czóm ludnićj i chałaśliwićj w około!“

Niegodzi się żadnym komentarzem psuć wrażenia, 
jakie podobne opowiadanie sprawia — przecież mimo­
wolnie stają tu w pamięci słowa, które poeta wustamatki 
Makryny kładzie.

Nie wiesz boleści, gdy rzucać przychodzi
Dom, gdzie nas Chrystus matkom z rąk odbierze
I duchem swoim, jak matka odrodzi,
A potóm jako swe jagnięta strzeże;
Nie wiesz, jak w domu takim pachną ściany,
I co tam duszy śpiewają organy!...

Rozkazano wreszcie siostrom wychodzić. Każda uca- 
łowała próg klauzury ^wprzód nim go przestąpiła, protes­

teryą pływającą itd. Chwilowo posiada Francy a 243 
parowców i 116 okrętów żaglowych. Jest to siła i 
ogromna. 1

Sąd honorowy w sprawie panów Havin i Guéroulta • 
uniewinnił już prawie całkićm pierwszego. Natomiast 
ma się wikłać sprawa redaktora Opinión Nati ona le, 
jakkolwiek pruski S t a a ts a u z e i g e r stanowczo < rzecze- 
jfiorn pana Korveguen zaprzeczył.

Telegramy. j
Hamhurg, 27 grudnia. Hamburger Cor r esp o n- 

d-nt podąje następujące urzędowe doniesienie: dniał - 
- t -cznia 1868 roku rozpocznie swe czynności pod nazwą ¡ 
północno-niemiecka straż morska“ nautyczno-meteoro- i 

logiczny zakład dla Niemiec, wywołany przez izbę han­
dlową hamburgską i bretneńską. Wielu renomowanych ¡

aryiiarzv Hamburga i Bremy wspierać będzie nowy ten 
zakład.

Dresao, 27 grudnia. Drcsduer Journal po­
twierdza wiadomość o rozpoczynającym się dzisiaj wy­
marszu załóg pruskich z Lipska i Budziszyna a przy spo- 

■ bności tćj mówi z uznaniem o znakon itćj ki rw ści i 
dobrćtn zachowaniu, przez które wojska te odznaczyły 

ę w trudnych okolicznościach. Szczere to uznanie 
•iszystkich dobrze myślących, mówi dziennik ten, zacho-
.anćm zostanie dla wojska i na przyszłość.

Wiedeń, 27 grudnia. Morgenpost pisze: posel- 
two rosyjskie oczekuje przybycia ambasadora w Garogro- 
izie jenerała Ignatiewa, jatlącego przez Wiedeń, War- 
zawę do Petersburga.

Wiedeń, 27 grudnia. Wiener Kor re sp-.i n d e u z 
donosi, że wedle nadesłanćgo z Kadyksu telegramu przy- 
yła tamże fregata „Novara“ z ciałem cesarza Maksy­
miliana.

Wiedeń, 27 grudnia. Pociągi pospieszne do Pesztu 
wstrzymano aż do 6 stycznia. — Srebra króla Jerzego 
łko tćż dwadzieścia koni z jego maśztalarni przybyły do 
Iietzing. — Hr. Leon Thun przyjmowany będzie dzisiaj 
.-rzez cesarza.

Wiedeń, 27 grudnia. lir. Auersperg, pp. Herbst i Gi­
skra wrócili tu dotąd. Utworzenie gabinetu uważa się za 
iapewnione.

Tryest, 27 grudnia. Poczta wschodnia. Ateuy, 21 
grudnia. We względzie tutejszego przesilenia ministery- 
dnego obiegają wiadomości, że p. Cumunduros zażąda 
lymisyi, ponieważ król nie zgadza się z jego polityką, 
.mierzającą do zerwania z Turcyą celem oswobodzę: ia 
Trety. — Carogród, 21 grudnia. W. Porta miała po- 
iobno postanowić, aby nie dać odpowiedzi na ostatnią 
wspólnę notę czterech mocarstw wielkich. — Bombay, 
29 listopada. Brygada bengalska wypłynie dnia 1 gru­
dnia do Abysynii.

Petersburg, 26 grudnia. Podana przez Eto ile 
Belge wiadomość o nowej pożyczce rosyjskiej 200 mi­
lionów nie ma podstawy. — Rosyjski In wal id rozbiera­
jąc dyplomatyczną korespondencją we względzie kwestyi 
wschodniej, dodaje, że Rosya sprawę tę przedstawiła 
tak wyraźnie, że szybkie załatwienie nastąpić musi.

Paryż, 26 grudnia. Patrie donosi, że w dyplo­
matycznych kołach uważają obecność barona Brunnow 

i na swym urzędzie w Londynie za uderzającą, gdy ro- 
! syjscy ambasadorowie przy dworach w Paryżu, Wiedniu 
: i Carogródzie udają się do Petersburga, aby się tam

Prócz lego załatwiona być musi w obydwóch izb 
liczba projektów do praw, z których niektóre wicikić; sądo- 
niosłości-iSkutkiem tego sesya parlamentarna zapewne dłu­
żej się przeciągnie, niż początkowo zamierzano; w każ­
dym razie przynajmniej przez połowę miesiąca lutego. 
Parlament celny niemiecki zbierze się dopiero w marcu.

W styczniu p. r. ukończonem zostanie uzbrojenie 
landwery w karabiny iglicowe.

Z Kopenhagi donoszą, że poseł duński przy dwo­
rze tutejszym, szambelan Quaade, powróci dnia 4 stycznia 
do Berlina, ażeby prowadzić z pełnomocnikiem pruskim 
dalsze rokowania w kwestyi odstąpienia niektórych ob­
wodów Północnego Szlezwigu na rzecz Danii. j

Kilku ministrów’, korzystając ze świąt, opuściło na 
kilka dni Berlin, i tak: prezes ministerstwa hr. Bismarck 
wyjechał w odwiedziny do hrabiego Asseburga, mini­
ster spraw wewnętrznych hr. Eulenburg do Liebenberg 
w Marchii, minister handlu hr. Itzenplitz do Kimers- 
dorfu.

FRANCYA.
i!i Paryż, 25 grudnia. Święto Bożego Narodzenia 

obchodzono dziś w świątyniach tutejszych z niezwykłą 
uroczystością. W kaplicy tuileryjskiój odbyła się msza 
o godzinie 5 rano, na którój cały dwór i księstwo 
Metternich byli obecni. Cesarz wyglądał ponuro; znać 
ciężą na nim wikłające się coraz bardzićj wypadki.

W warsztatach marynarki panuje ruch ogromny. 
Jak zaręcza Koeln. Ztg, budują obecnie we Francyi 
43 nowe okręty wojenne, pomiędzy któremi cztery pan­
cerne fregaty, cztery pancerne korwety, pancerną ba-

tując w milczeniu w obec Boga, przytomnych ludzi i wła­
snego sumienia, że przemoc do tego ją zmusza. Pojazdy 
stały na dziedzińcu. Kozacy, kilku policmajstrów, żan-

. darmów i prałatNiemekrzaeskortowaliorszak. Nadwcrcu 
kolei żelaznćj «zekał gubernator, który wręczył przełożo­
nej pieniądze na podróż, oświadczając, że to jest nowa 
łaska Murawiewą. „Starano się,“ mówi opowiadająca, 
„zachować względem nas grzeczność osobistą i zdawało 
się na pozór, że siostry nasze daleko spokojniejsze były, 
niż ci panowie wyrokujący i towarzyszący nam.“

Wyprawione z Wilna siostry, eskortowane wciąż 
przez żandarmów i Niemekrzę, zatrzymały się dopiero na 
stacyi pruskićj w Ejtkunacb. Nie brak tu szczegółów, 
których bez wzruszenia czytać trudno, np. noc przepę­
dzona przez siostry w sali ^dworca na ziemi, przy ciągłych 
odwiedzinach Niemców, biorących Wizytki za moskiewskie 
zakonnice.

„Prałat Niemekrza,“ powiada pamiętnik, „chciał nas 
nakłonić do napisania do Murawiewa listu z oświadcze­
niem wdzięczności za opiekę w przejeździe i za pieniądze 
na podróż. Zdawało się prałatowi, że to będzie akt ka­
tolickiego ducha, przebaczający i zapominający wszelkiego 
złego, mogący zmiękczyć jenerała względem innych po­
zostałych zgromadzeń zakonnych. Już pod wpływem 
wymowy (zdawało się najszczerszej) miałyśmy pójść za 
tą radą. Krótka wszakże modlitwa i spokojne zastano­
wienie się w Bogu naprowadziło nas aa wniosek, że to 
była zasadzka tylko na dóbr.'duszność zakonną, zasadzka 
w rodzaju owych picrwćj sam nakazanych podpisów, że 
dobrowolnie kraj opuszezamy. Przeprosiłyśmy zatem, że 
tego uczynić nie możen y.“

Zziębnięte, zgłodniałe, ledwie trzymające się na no­
gach po tylu nocach bezsennych, przybyły biedne wygnanki 
do Berlina. Tu przytrzymano je znowu na dworcu w ja- 
kićjś sali, czy sieniach.' Tym samym pociągiem jechał 
oddział wojska pruskiego.
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Paryż, -7 grudnia. Poprawkę p. Louvet, tyczącą się 
zniżenia czasu służby z;4> lat na 8, odrzucono 177 głr- 
s.iini przeciw 61. — Jak w kołach poselskich mówią 
przemówi p. Thiers na dzisiejszćm posiedzeniu ciała pra­
wodawczego. — France donosi wedle najnowszych zFlo- 
rencyi nadesłanych doniesień, że prawdopodobnie jenerał 
Menabrea wkrótce utworzy nowe ministerstwo.

Paryż, 27 grudnia. Ciało prawodawcze.. Dalszy ciąg 
rozpraw nad prawem wojskowćm. Minister stanu Rouber 
występuje przeciw poprawce pana Louvet, któraby rezer­
wę i marynarkę pozbawiła 24,000, armią czynną zaś 
60000 żołnierzy. Spowodowane poprawką ograniczenie 
nie zwiększyłoby stanu czynnej armii w stósunku do obe­
cnego, wynoszącego 639,000 żołnierzy. Kraj zaś wyma­
ga armii 800,000; wyprawa krymska i włoska dowiodły 
dostatecznie, że stan armii czynnćj jest niewystarczają­
cym. Porównanie siły wojskowej Włoch, Austryi, Rosyi 
i Rzeszy póiuocno-niemieckićj z siłą wojskową Francyi 
czyni niewątpliwą konieczność nieodpartą reorganizacyi 
armii francuskiéj” P. Rouher mówi dalćj.

Marsylia, 27 grudnia. Według doniesień z Aten 
z dnia 18" mb. podało się ministerstwo mimo znaczną 
większość, jaką ma w izbie, do dymisyi, ii król miał panu 
Bulgaris polecić utworzenie nowego gabinetu.

Florencya, 26 grudnia. Przesilenie ministeryalne 
trwa nieustannie. Twierdzą, że dotychczasowy minister 
sprawiedliwości p. Mari stanowczo odmówił udziału 
w" ministerstwie; p. Cordova desygnowany jest na mini­
stra skarbu. — Rząd włoski nie odebrał żadnego po-

twierdzenia rozszerzonej w Paryżu pogłoski, że gabinet 
pap ezki oparł się wypłacie kuponów włoskiej rei.ty. 
W żadnym razie nie wstrzyma to wypłaty przez rząd 
włoski.

Florencya, 26 grudaia. Gazette Uffiziale ogła­
sza tekst i ratyfikacją zawartego pomiędzy Włochami 
a północno-niemieckim Związkiem w dniu 14'paździer­
nika traktatu żeglugi, wchodzącego w wykonanie z dniem 
1 stycznia 1868.

Fłorencya, 27 grudnia. Król wróci tu w niedzielę 
z Turynu. O utworzeniu nowego gabinetu nie ma dal­
szych wiadomości.

Londyn 26 grudnia. Wczoraj i dzisiaj była nad­
zwyczaj wielka mgła.— Pokój publiczny nie był w ża­
den sposób zakłóconym. Około 30,000 specyalnych kou- 
stablerów w Londynie przysięgą zobowiązanych zostało. 
— Telegram z Leamington donosi, że tam przedsię­
wzięto środki ostrożności; od 100 specyalnych konsta- 
blerów odebrano przysięgę, gdyż widziano iudzi podej­
rzanych obchodzących gazonaeter, przez co powstała po­
głoska, że zamierzono tenże zburzyć. Pułk 72 przybył 
do Warrington. — W Chatbam przedsięwzięto również 
wojskowe środki bezpieczeństwa.

Londyn, 27 grudnia. Jak Englische Corre­
sponden z donosi, rozpocznie ambasador pruski, hr. 
Bernstortł' już w dniach najbliższych czynności swe jako 
dyplomatyczny także reprezentant Rzeszy północno- 
uiemiekiéj. — Spokoju w Londynie nigdzie już nie za­
kłócono. Polieya stolicy ćwiczy się w strzelaniu z re­
wolwerów.

Londyn, 27 grudnia. W skrzyneczce do listów 
Church-Lane w Dublinie znaleziono puszki z materyalaini 
eksplodująeemi, adresowane do dyrektora policyi, pułko­
wnika Lakę, superintendenta Ryan, p. Dillow i jednego 
jeszcze członka wicekrólewskićj władzy. Przez eksplo­
zją jednćj z tych puszek zraniony został urzędnik poli­
cyjny’. — Fabryka gazu w Leeds jest ściśle strzeżoną: 
dwóch Irlandczyków uwięziono, ponieważ się w sposób 
podejrzany do nićj zbliżali. — W Wolwerton uwięziono 
także dwie osoby.

Cork, 26 grudnia Tak tu jak w całym kraju pa­
nuje spokojność i nie ma obawy jćj zakłócenia.

Madryt, 26 grudnia. Na przedwstępnćm posiedzeniu 
izby deputowanych zapewniony został dzisiaj wybór hr. 
San Luis na prezesa izby.

Bruksela, 27 grudnia. Obiegają pogłoski, że roz­
poczęto rokowania z posłem do stronnictwa radykal­
nego należącym celem objęcia ministerstwa spraw we­
wnętrznych. — Nieprawdziwemi okazały się rozszerzone 
wczoraj jeszcze pogłoski, wedle których dotychczasowy 
gabinet da się może skłonić do dalszego pozostania 
w urzędzie.

Carogród, 27 grudnia. Pogłoski o zmianie minister­
stwa są przedwczesne, w każdym razie, jeżli w ogóle 
zmienione zostanie, nie nastąpi to przed świętem Bairainu. 
I o dytnisyi Mehemed Rudsch-baszy nie ma jeszcze sta­
nowczego postanowienia.

3&ursa tc£c£p*aficzue giełdowe*
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE

* S=«>zunń, 23 grudnia. Od 1 stycznia r. p. wproo 
dzoną zostanie w życie zmiaEa oo do epłaity porteryum na p< 
eztach Związku północno-memieckiego. Perto cd zwykłego 1 
stu, frankowanego, nie ważącego więcćj jak jeden łót, wynos 
będzie bez względu na odległość 1 sgr., za list ważący więc 
niż 1 łót opłacać się będzia 2 sgr. Przy list.ch nieirankotH 
nych doliczony będzie 1 sgr. więcej bez względu na wagę. Pr» 
sylki pod opaską aż do 21/, łóta kosztować będą bezwzględul 
odległość Va sgr- Od przesyłek pieniężnych za pomocą asygai 
cyi pocztowych niżej 2ó tal. opłacać się będzie 2 sgr., ra prs 
syłki od 25 do 50 tal. 4 sgr.

— * Dowiadujemy się, że administraeyą parafii ś. Bflś 
CŚńsklÓJ w Poznaniu objął ks. Krzyżanowski w miejsce dotyc 
czasowego ądministratord ks. T^dzińskiego, który powróci! nad 
wniejszą swą posadę peniteneyarza przy kościele archikatedra 
nym. Ddtyehczasowy wikaryusz przy tutejszćj katedrze ks. i

„Żołnierze,“ mówi opisująca podróż siostra, „zapchnęli 
w najzimniejszy kątek izby naszą biedną gromadkę, tę 
inwalidną komendę niebieskiego króla. Stałyśmy w mil­
czeniu, nie wiedząc jak radzić sobie, modląc się do anio­
łów stróżów a jedna z nas przemówiła po polsku. Na 
dźwięk polskićj mowy odwrócił się jeden wojskowy, 
spojrzał po nas i zapytał: czy panie z Polski ? Na po­
twierdzającą naszą odpowiedź, tak się urządził, że żoł­
nierzy. . • • usunął na stronę, a nas prosił, abyśmy 
wszystkie szły za nim do ostatniej izby“....

Ten żołnierz z Poznańskiego rodem oddał biednym 
siostrom nie małe w Berlinie usługi. Autorka pamię­
tnika z rozrzewnieniem go wspomina i opiekunem, od 
Opatrzności zesłanym, nazywa. Ułatwioną siostrom zo­
stała dalsza podróż; przez Kolonią, gdzie się zatrzymały, 
przybyły nareszcie w liczbie 48 do Paryża. Czekał tu 
na nie kapłan polski na dworcu kolei żelaznćj.

W tych sercach Bogu oddanych, zakonnemi ślubami 
związanych, jakże głęboko jest wyrytą miłość ziemi oj- 
czystćj.l

„Przybywszy do klasztoru Nawiedzenia, mówi pod 
koniec opowiadająca, „kilka z naszych sióstr poszło do 
chóru dla przyjęcia komunii św. Kapłan chciał uradować 
serca nasze i-podając nam ciało i krew Pańską, ozwał się 
polskiemi słowy: _ „ , . .

„Chrystus stawał przed nami, dusza obecnością jego 
zajęta była, a jednak te wyrazy polskićj mowy odnowiły 
krwawą ranę serca. Jakże to silna ta biedna natura na­
sza 1 Ńajistotuiejszćm wyznaniem wolnćj woli w duszy 
zakonnćjjest ibyćjpowinno: „„ojczyzną moją niebo; matką 
kościół święty, a "bracią wszyscy ludzie, bo Chrystus za 
wszystkich krew swą na krzyżu przelał.““ A jednak jest 
w nas jakieś inne, życie, silne, niewytłómaczone słowy, 
niepojęte dla rozumu, co przemaga w uczuciu tam to ży­
cie wiary 1 Czy to jest znaną walką natury i łaski? nie 
wiemy ale to wiemy, że wola tam udziału nie ma, że ro­

zum temu przygauia, a serce pomimo wszystkiego cierj 
przywalone ogromnym ciężarem, zżyma się bólem w wie 
okazyach obecnego’położeniaigdy sobie odrobinę swobol
pozwoli, pamięta tylko, że jest sercem polskićm.... M
krywamy tę słabą stronę duszy nftszćj, wykrywamy 
szczerością zupełną, aby dowodnie przekonać, że zgrom 
dzenia naszego niepodobna bez okrucieństwa rozsypać 
cząstki i wcielić w zgromadzenie narodowości obećj 
Najkonieczniejszą potrzebą naszą jest dom osobny, gdzi 
byśmy wszystkie razem zebrane snuły dalćj nić życia n 
szego, jako i myśl ojców naszych wyrażoną w fundac 
Wizytek wileńskich.“

Opatrzność wysłuchała gorących modłów i stało 
zadość źyiczeniom wygnanek. Zgromadzenie Wizytek p 
skich, rozproszone po różnych klasztorach, dzięki oph 
tutejszego duchowieństwa, i ofiarności jednego z frant 
skich kapłanów, mogło się zebrać znowu i dom osob 
założyło w Wersalu. Te zacne i wypróbowane i 
szczęściami niewiasty rozpoczęty dawną swą pracę, otw 
rając pensyonat dla dzieci polskich. Rodziny polskie w kri 
powinnyhy wiedzieć jo tćm i powinnyby przyjść z ponk 
zakładowi tak użytecznemu, mogącemu tak zbawiei 
wpływ’ na wychowanie kobiet wywierać.

Wizytki przyjęły program nauk we Francyi po n 
lepszych pensyach używany. Wszystkie lekcye wyk 
dają się w języku francuskim. Język niemiecki i angi 
ski także w skład nauk wchodzą. Dodano głównie k 
języka polskiego, literatury i historyi polskićj. Muz} 
i rysunki zostawiają się woli rodziców. Dom położ< 
jest w miejscu dogodnćm, w powietrzu wiejskićm i zi 
wćm. Rodziny polskie, oddające dziewczęta do tu' 
szych zakonów francuskich mających sławę i wzięb 
powinnyby dić pierwszeństwo zakładowi kierowane 
przez te kobiety, co wzrosły i wychowały się wśród 
i boiów prześladowania, przez te Polki, co znają i cz 
głęboko potrzeby moralne swego narodu. Paryż, 21 g'
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niński otrzyma! probostwo w Kościelcu, w miejsce zaś jego wstą­
pił ks dr. Szołdrski.

_ — * Przepisane przez władzę duchowną trzydniowe na­
bożeństwo za uciśniony kościół pod rządem rosyjskim i w Wło- 
szech odbyło się w Poznaniu u fary w czasie świąt Bożego Na­
rodzenia, w styczniu odbędzie się podobne nabożeństwo w kościele 
św. Marcina, u Przemienienia 'Pańskiego i u Franciszkanów, 
a w lutym u św. Jana i u św. Wojciecha.

— * BSonepol soli zniesiony będzie od N. Roku. W skutek 
tego dozwolonćm jest każdemu kupować prosto od zarządu salin 
sól, na którą tam są stałe ceny ustanowione. Rząd, obawiając 
się, aby w pierwszych czasach tej zmiany nie powstał brak w tak 
koniecznym artykule do życia, pozostawił tymczasowo jeszcze 
składy soli w wieki miastach, zniżając cenę przy sprzedaży, 
która to cena z dostawą i opłatą za sól do gotowania schóue- 
becką, helleńską, arterską i diirrenbergską 2 tal. 24 sgr. za cet- 
nir celny włącznie z miechem do Poznania wynosi.

— * Według A. A. Z. obstalowanyeh zostało 1C00 sztuk 
armat dla piechoty podług amerykańskiego modelu Gatling 
przez ajenturę Broadwell i Sp. w Karlsruhe a mianowicie: 400 
sztuk dla rządu francuskiego, 200 dla rosyjskiego, ¡00 dla au- 
strya.kiego, 100 dla włoskiego, 100 dla belgijskiego i 100 dla ho' 

Jenderskiego. Wyliczenie zamówień na narzędzia tak pustosząie 
nie może nikogo utwierdzić w przekonaniu, ażeby rok przyszły 
miał upłynąć spokojnie.

— * W pierwszo święto Bożego Narodzenia zbierano po 
kościołach tutejszych składkę na Papieża. W katedrze zebrino 
wedle wiarogodnego doniesienia znaczną sumę, po innych kościo­
łach rezultat miał być mniaj zadowalniający.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 29 grudnia To­
masza biskupa; w kalendarzu słowiańskim Grzymislawa; 
w poniedziałek dnia 30 grudnia Dawida króla; w kalendarzu 
słowiańskim Wróci woja. Wschód słońca ¿¡godzinie 8 miau; 7; 
zachód o godzinie 3 minut 59.
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(fi S nad Lutyni, 21 grudnia. Zapewne niejednego 
czytelnika pisma waszego znudziły już artykuliki, obrabiane na 
jeden i ton sam temat, n tyczące się oświaty ludu i wołałby mo­
że nasycić ciekawość swoją jakiemi nowościami lub przygodami 
światowemi. Zo względu przeciąż na ważność sprawy, jaką jest 
oświata ludu, o której się jeszcze za wiele nie napisało, pozwól- 
cio choćby i do znudzenia odzywać się Ipdziom dobrój woli 
z wsze.kiemi ich zdaniami i projektami, a ponieważ nasz zaką­
tek skąpy w nowiny, w braku więc tychże niech i mnie będzie 
wolno choć trochę _z ubocza kwestyą tę jeszcze raz poruszyć.

Rzecz to niezaprzeczona, że wydane hasło nasze „do 
pracy i oświaty“ jest wynikiem poczucia godności narodowej 
z strony wykształconój naszej braci. Nie zrozumiał wszakże tej 
zbawiennej myśli nasz lud, który, znajdując się na nizkim szcze­
blu wykształcenia naukowego, nie potrafi jak owo pierwszy raz 
do szkoły przyprowadzona dziecko pojąć i obliczyć tych wielkich 
korzyści, jakie z nauki i oświaty wypływają. I jak początkujący 
chłopczyk wołałby sobie raćzćj pobasać, aniżeli w szkole się 
uczyć, tak i nasz nieoświecony chłopek, gdy go książką poczę­
stujesz, a tćm bardziej gdy go ebeesz wpisać de Towarzystwa 
czytelni, naiwnie sobie pod nosem pomrucay : „co to ci- panowie 
chcą znowu z temi książkami!“ Trzeba być pedagogiem, aby po 
takićm dictum acerbum pozyskać go sobie! Jeżeli na niechętne 
dzioeko znajdziem lekarstwo, trudniej wyszukać sposobu, jakimby 
lud, który sobie jeszcze w książce nie zasmakował, do oświaty 
pociągnąć. Ale i na to znajdzie się rada. Wiemy, iż nasz lud 
jest religijnym, jest także i materyaluym. Uderzmy tylko w jego 
słabą i dobrą stronę i spróbujmy, czy nam ge się tauićj nie uda 
do naszego celu pozyskać. Byłoby rzeczą zbyteczną udowadniać 
powyższe twierdzenie, ogólne to bowiem i nienpraedzona jest zda­
nie, jak i owo: że czy to wieśniak, czy ubogi rzemieślnik da się 
wszędzie nakłonić, gdzie chodzi o jego kieszeń i upatruje zysk 
jaki dla siebie. Towarzystwa rólnicze dla mniejszych gospodarzy 
i rzemieślnicze dla rzemieślników wskazują najoczywiściej i po­
dają niecświnconemu naszemu ludowi rady i sposoby, jakiemiby 
się mógł prędzej doroaić. Cel takich Towarzj stw zrozumie od 
razu każdeń a sama żyłka towarzyskości, sama ciekawość zapro­
wadzi chętnie czy to rzemieślnika, czy chłopka na pierwsze po­
siedzenie, które mu się nieochybnie spodoba i w którćm się od 
razu rozmiłuje. O potrzebio zakładania towarzystw takich już 
tak się wiolo pisało i tyła się doń zachęcało, iżby sądzić można, 
że dotychczas wszędzie pozakładariemi byćby powinny. Tymcza­
sem z końcem roku porachujmy się, il-ż ich się zawiązało? Bo- 
dajbyśmy je na dziesięciu palcach zliczyli! Kładę tćm większy na 
Towarzystwa rolnicze i rzemieślnicze przycisk, iż je uważam nie 
tylko za instytucye, przez które się jedynie nasi rólnicy i rze 
mieślnicy podnieść mogą, ale i za szkołę, z którćj oświata na 
lud nasz najkorzystniej spływać może. Łacniej tu będzie o chę­
tnego przewodnika i nauczyciela do oświecania ludu, aniżeli ich 
gdzieś szukać. I gdzież lepsza sposobność do czytania i wszech­
stronnego pouczania ludu? Po załatwieniu bowiem spraw rolni­
czych, czy też rzemieślniczych, można na zakończenie wziąść ksią­
żkę, którąhy bieglejsi w czytaniu kolejno czytali, a wspólne nad 
nią uwagi, jako też objaśnianie rzeczy niezrozumiałych przez 
przewodniczącego, w czćmby się wykształceńsi zmieniać mogli, 
uprzyjemniałoby chwile, tćm więcej, że połączoneby było z ko- 
rzystnćm czytaniem, a o co nam najwięcej chodzi. Że zaś nasz 
lud z mlekiem piersi matek wyssał przywiązanie do kościoła i do 
reiigii, przeto radziłbym z innemi podać mu do czytania jako caj- 
pierwszą strawę książki religijnćj treści, a mianowicie żywoty 
świętych, które dla czytelni na-zyeh z księgarni pp. Leitgeber 
i Waligórski bardzo przystępnemi będą, a z pewnością zaprawi a 
go do czytania i innych moralnych 1 pouczających książek, na 
które późuićj i grosza skąpić nie będzie. Wreszcie czy­
telnie połączone z Towarzystwami rólniczemi i rzemieśiniczemi 
znajdowałyby się pod dobrą, a nam upragnioną kontrolą, a przy

może dla kraju, a znajdziemy źródło, z którego płynie bogactwo
narodowe. Tćm źródłem jest rólnictwo.

Ponieważ wszelkie kwestye żywotne na porządku dzien­
nym, nie od rzeczy tćż będzie zrobić kilka uwag co do podnie­
sienia bytu naszego materyainego przez rólnictwo. — Posiadłości 
nasze są w ogóle obdłużone i źle zagospodarowane, często idą 
na sprzedaż publiczną i nabywa je powszechnie obcy. Główną 
przyczyną tego brak specyalnego wykształcenia w tym kierunku, 
dość powszechny brak zmysłu, znajomości gospodarczćj, niezna­
jomość prawa nieudolność w prowadzeniu interesów, a ztąd nie­
rząd, nieograniczenie się, powiem nawet, lekkomyślność, niezro­
zumienie stosunków, w jaki h żyjemy, nieuznanie tego, co nain 
ostatecznym upadkiem zagraża, a cj pociąga za sobą powszechny 
upadek, ruinę. Co zaś rozpoczyna ten, który stracił majątek? 
Ponieważ powszechnie niczego się nie nauczył, żadnego zawodu 
specyalnego nie zna, przeto nie posiada żadnego środka utrzy­
mania, staje się ciężarem familii, zwykle także wlasnemi intere­
sami zakłopotanej. Nikt go tćż nawet za ekonoma nie przyjmie, 
bo jakże ma gospodarować obcemu, jeżeli sam dla siebie gospo­
darować nie umiał? Zabiera więc resztki urato. cnego majątku, 
siada,_ jak to mówią, na bruku i w brakli jakiegokolwiek zatru­
dnienia obiera sou e zawód polityka brukowego, a często szuka 
szczęścia w kartach itp. Tak pomnaża się liczba ludzi próżnu­
jących, z których spółeczeństw.» nasze nio mt żad-.ego użytku, 
owszem są jego zakalem. Nio komunistów, ale ludzi bez zatru­
dnienia obawiać się mamy potrzebę. Otrząśnjmy się więc wcze- 
śuie z naszego niedołęstwa umysłowego, bo maluczko, a może 
już być za późno! Reszta posiadłości naszych przejdzie w ręce 
obca, a ci, którzy mogli je posiadać, zamienią się chyba w sługi 
albo wyciąg ¡jących rękę po wsparcie.

Najpewniejszym i najradykalniejszyni środkiem podniesie­
nia materyainego dobra kraju jest specyalne obezuinie każdego 
w swym zawodzić. Godnćin życzenia, żeby każdy ojciec powziął 
to mocne przekonanie, że najlepsze, co synowi dać może, jest 
rzeczywiste wykształcenie, specjalne przygotowanie do pewnego 
zawodu. Oby każdy ojciec uroczyścio synowi swemu zapowie­
dział, że prędzej nie odbierze żadnego majątku, aż nie ukończy 
jakiego zawodu, aż wykształceniem i pracą nie zapewni sobie na 
wszelki przypadek uczciwego sposobu do życia, przez który do­
bru powszechnemu służyć może. Niechaj każdo ważniejsze sta­
nowisko, które w kraju objąć można, obejmie rodak, a byt nasz 
materyalny z pewnością się polepszy.

Upadają majętności nasze przez brak i toinie zdatnych 
gospodarzy; niechaj więc każdy właściciel jednego z synów swo­
ich każę uczyć kilka lat praktycznego gospodarstwa w dobrach 
wzorowo urządzonych, a potćm, jeżeli stosunki na to pozwalają, 
wyszło go na dokończenie do akademii agronomicznćj. Zwyczajnie, 
jeżeli syn źle się w szkołach uczy, przeznacza go ojciec na go­
spodarza, jakby rólnictwo było tak łatwym zawodem, że nie po­
trzeba do niego żadnych nauk, żadnego przygotowania. Błijd ten 
drogo się opłaca; bo młodzik, który się niczego nie nauczył, 
oprócz polowania, palenia cygar, konnćj jazdy, strojenia się, ba­
lowania, gry w karty itp, odebrawszy majętność, niezawodnie ją 
straci.

Większa część majątków naszych jest obdłużonych; nie­
chaj więc przyszły spadkobierca takowego, od dzieciństwa nau­
czy się żyć skromnie, przestawać na małóm; niechaj nawyknie do 
oszczędności i pracy; niechaj się kształci, uczy rachunków, bu- 
chalteryi, kamelarystyki, prawa, aby, odebrawszy posiadłość, 
umiał się rządzić, w wydatka: h ograniczyć, obliczyć naprzód do­
chód i rozchód, przewidzieć, gdzie mu zagraża niebezpieczeń­
stwo, założyć najspecyaluiejsze książki, sam sobia prowadzić in­
teresa itp.

Upadają majątki nasze przez nierząd; niechże ojcowie za­
wczasu starają się, by ich synowie uniknęli Ech wad i błędów, 
które nas tak wiele kosztują, by się zawczasu uczyli rzędności, 
i powtarzam raz jeszcze, by się. od młodości uczyli pracować. 
Czyj majątek jest tak zadłużony, że go dla dzieci utrzymać nie 
potrafi, niocliże im przynajmnićj da wykształcenie; niech synów 
swych przysposobi do pewnych zawodów, aby dorósłszy, nie wy­
rzekali na rodziców, że im nie zostawili ani majątku, ani podali 
sposobu do życia.

Niechaj tylko każdy kształci się w pewnym celu, niechaj 
sposobi się do pewnego zawodu. Takim tylko sposobem docze­
kamy się ludzi specyalnycb. gruntownych, użytecznych pod każ­
dym względem w spóleczeństwie. Niechaj tylko każdy dobrze 
zna i poważa fach swój, a będzie w kraju wzmagać się dobro 
matoryalne i nie będzie potrzeby lękać się zagłady, bo geniusz 
narodowy zwalczy zagrażające wpływy. Lecz inaczćj cel ten 
osiągniętym być nie może, jak przez wyraźny kierunek, jaki 
damy wychowaniu i wykształceniu młodzieży naszej, jak przez 
to, że każdy ojciec syna swego środkami, jakie ma pod ręką, 
usposobi do pewnego zfwodu, i że nie ustanie, aż go ujrzy 
u celu przez siebie wytkniętego. Ktokolwiek się kształci, czy to 
w jakiej umiejętności, czy wjakimi zawodzie, ktokolwiek pracuje, 
a pracuje z zamiłowaniem, nie może stać się szkodliwym spófe- 
czeństwu; owszem do duszy jego łatwiejszy maią przystęp wszel­
kie szlachetne uczucia, dążności, jakie naród poruszają, jakie 
nim wstrząsają, jakie go podnoszą.

gwiazdkę z czytelnikami, mianowicie z powiatu średzkiego, dobrą 
podzielić się wiadomością: Tak długo oczekiwane Towarzy­
stwo pożyczkowe wraz z kasą oszczędności opuściło na­
reszcie dziedzinę projektów, zestało ciałem żywóml Jak inicja­
tywa całćj tćj sprawy, tik i wprowadzenie jój w życie wychodzi 
z łona niezmordowanój dyrekcyi znanego już czytelnikom Towa­
rzystwa rzemieślniczego pod opieką św. Józefa w Środzie, która, 
nie ufając początkowo swym siłom, wezwała była do współdzia­
łania w tym celu caiy pewiat, gdy jednakże nie znalazła tamże 
spodziewanego poparcia, sama rzecz tę w ręce swe wziąść posta­
nowiła .Wypracowany przez dyrekcją projekt statutów podług 
zasad Sehultze-Delitscba, zastósewany do prawa o stowarzysze­
niach z dnia 27 marca rh. na dwóch z kolei odbytych walnych 
zebraniach tj. 15 i 22 bm. szczegółowo rozbierany, ostatecznie 
przyjętym został. Tylko brak czasu i ogólne zmęczenie po kil- 
kogodzinnej pracy ni ostatnićm posiedzeniu, jako też słuszny 
wzgląd na to, że. może po ogłoszenia wiadomości o zawiązaniu 
się stowarzyszenia wielu jeszcze do niego przystąpić zechce, powo­
dowały zgromadzonych do odroczenia obora rady nadzorczej i za­
rządu kasy do następnego zebrania, które jak 'najprędzej przez 
ogłoszenie w Dzienniku Poznańskim i Gazecie Toruń­
skiej zwołanem zostanie. Zaraz też potćm statuta wraz z pro­
tokółem przyjęcia sądowi do zapisania stowarzyszenia w rejestr 
handlowy wręczone zostaną.

Zawiązanemu stowarzyszeniu życzymy jak najpomyślniej­
szego rozwoju a skłąd jego obecny, jako też cel wytknięty, po­
zwalają nam spodziewać się, że oczekiwania nasze zawiedzionemi 
ne będą. Jakkolwiek boy/em w gronio członków jego i dzisiaj 
już reprezentowani są także i zamożni obywatele wiejscy, jako 
też i inteligeneya miejska, to główny jednakże ich zastęp"przed­
stawia klasę rzemieślniczą miasta Środy. Udziął w spółce usta­
nowiony na 20 tal., które także w miesięcznych, półzłotkowych 1 
tylko ratach złożone być mogą, dozwala i najuboższym z dobro­
dziejstw stowarzyszenia korzystać, która dla nich też głównie jest 
przeznaczone. Nie samo tćż udzielanie rzetelnego kredytu ani 
oszczędność jedynie są celem zawiązanej spółki: oprócz (ego po­
dejmować ona będzie, o ile środki pozwolą a okaźe się tego po­
trzeba i innych operacyi ekonomicznych, jak hurtownego sprowadza­
nia surowych materyałów dla rzemieślników, zakładaniana swoją 
rękę liandli, warsztatów itd. Aby więc na podobne przedsiębior­
stwa mieć zawsze gotowy kapitał, postanowili stowarzyszeni 
przedewszystkićm postarać się jak najprędzej o stworzenie znacz­
nego fundo zu rezerwowego i n.» ten cel przeznacza się oprócz 
dotychczasowego majątku towarzystwa rzemieślniczego, składają­
cego się z dwóch domów i ogrodu, jako tćż ISO tal. kapitału:
1) wstępne w ilości 7’/, sgr. cd każdego nowo przystępującego 
członka, 2) miesięczna składka w ilości 2’, sgr. i 8) trzecia 
część czystego dochodu spółki w ogóle.

(1.) S Brodziska, 23 grudnia. Od roku 18S3, oprocz 
kilku pomniejszych budynków, powstały na opróżnionych miej­
scach cztery piękne dwupiętrowo kamionice, mianowicie kamie­
nica, rymarza Chocieszyńskiego i kamelarza Winżewskiego, ma­
jące po siedm okien frontu, potem kamienica kupca Ehrlicha 
w Rynku, do której wjpaździerniku przeniesiono biuro magistratu 
i kamelaryi; magistrat bowiem ustąpił z własnego budynku ra­
tuszowego lokalia do tego czasu dzierżone fiskusowi sądowemu, po­
nieważ temuż reszta lokalów, pomimo znacznego przybudowania 
i nadbudowania całego piętra jeszcze nie wystarczały. Czwartą 
kamienicę wybudował także w rynku kupiec Kuraweg. Cztery 
więc, mówi ’, tak znaczne powstały kamienice od roku 1863, a ileż 
przybyło od owego czasu ludności w mieście Haszem? — oto ta­
kże cztery przybyły dusze. Rezultat spisu ludności w roku 1863
wynosił.......................................................... .............................3773
a w dniu 3 grudnia roku bieżącego....................................... 3777
plus więc wynosi".................................................................... 4

Za to więzienie nasze, które dotąd lichym było otoczone 
płotem, a teraz wysokim opasano murem, który powierzchownie 
nawet dosyć pięknie wygląda,, przepełnione jest więźniami. Li­
czba tych więźniów Obecnie nie stoi w żadnym proporcyonalnym 
stósunku do lat upiynionych. Najwięcej, bó kilkaset osób ro­
cznie zaleg ¡ją owe więzienie ludzie, dopuszczający się kradzieży 
drzewa w przyległych borach, należących dawniej do pozostało­
ści śp. wojewody Wojciecha Opaleóskiego, a ed kilku lat do mi­
lionera p' Beyme z Hamburga.

Echo gio ów biedy naszej odbiło się w przyległy powiat 
kościański, gdyż ztamtąd dziedziczka Karczewa, p. Chłapowska 
przesłała dla biednych miasta naszego 20,060 sztuk torfu i je­
denaście wierteli grochu, które bez różnicy wyznania i narodo­
wości obecnie pomiędzy biednych naszych rozdają. Dzięki ci za 
to łaskawa Pani! niechaj ci ta podzięka będzie dowodem, że 
chętnie zapisujemy i każdy czyn piękny.

Nasze „kółko Towarzyskie1 z powodu adsenlu nie mogło 
się prędzej zająć urządzeniem następnego wieczorku. Członko­
wie ty-aro co ezwaitek zbierali się na pogadankę do lokalu, urzą- 
dzontgo u pp.~ iderdasa i Kuolla. Obecnie rozpoczęły się znów 
próby do wieczorku wyznaczonego na dzień 5 stycznia Pro­
gram jest następujący: „Niebezpieczny człowiek,“ Zobzowianie 
i na zakończenie żywy obraz, przedstawiający „Anioł pański.“

ÍE.

większśj liczbie członków, na któryebby z pewnością nie zbywało, 
pewniejsze i tańsze być mogą i zaopatrzone w liczniejszy dobór

Przy takićm praktyczuem zakładaniu czytelni ludowych, 
irowa jedynąbym przewidywał może niedogodność dla ludzi w pańskiej 
na p< służbie zostających, którzy, skrępowani obowiązkami służby i za- 
;go 1 leżni od swych chlebodawców nie mogą, jakby chcieli, rozrzą- 
ynoi dzać sobą i nie należąc po więkśżćj części do żadnego z powyż- 
więe szych Towarzystw, wykluczoniby tćiit samśm byli od czytelni, 
ikowi Nieuatraszajmy się atoli owym niekorzystnym niby pozorem; nie- 

Pr» koniecznie bowiem wypada, aby dajmy na to: stututa Tewarzy- 
_3ui stwa rolniczego wyłączały już także osoby od Towarzystwa czy- 
śygtf telni, które do Towarzystwa rólniczngo należeć nie %dą. Zresztą 

pM spodziewajmy się po naszych o dobro ogólne gorliwych dziedzi­
cach i po wykształconych urzędnikach gospodarczych, iż nie- 
tylko nio uchylą się od przewodnictwa w oświacie ludu i nie 
poskąpią z swych własnych biblioteczek dziełek przystępnych dla 
podwładnych służebników, ale pozakładają z własnych funduszów 
czytelnie dominialne, któreby dla oficjalistów i komorników naj­
odpowiedniejsze, a w skutkach również korzystne były.

Budzę tedy wszystkich rodaków, którym oświata ludu leży 
na sercu i wzywam do wczesnego zakładania Towarzystw rólni- 
czych i rzemieślnicsych, a z niemi i czytelni ludowych I
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(M. K.) Z siad ©Bis-y, 21 grudnia. Trzy, są środki, przez 
które polepszyć mogą narody byt swój materyalny; temi są. wojna, 
handel i rólnictwo. Kraj nasz jest rólniczy, ztąd najważniejszym 
celem zabiegów uassyeh powinno być podniesienie zamożności 
narodowej przez specyalnee teoretyczne i praktyczne obeznanie 
się z nauką rólnictwa i zamiłowanie tegoż. Dziwna, rzecz, że 
uczymy się tak wiele rzeczy mniej potrzebnych, a nie uczymy 
się tego, co nam jest prawie niezbędnóm; nie uczymy się rólni­
ctwa i tego wszystkiego, co z nićm w ścisłćj . stoi styczności, 
chociaż ubóstwo i nędza coraz więcćj się wśród nas mnożą, 
a którym jedynie można w kraju rólniczym zapobiedz przez 
podniesienie rólnictwa. Przyjść już dziś powinniśmy do tego prze- 
konania, że okoliczności wcale nam nie sprzyjają, że nie ma 
bodźca zachęty z góry, że każdy zawód dla nas niezmiernie 
utrudniony, że cokolwiek przedsięweźmiemy, wszędzie napoty­
kamy zapory, słowem, że polo działania bardzo dla nas 
ograniczone. Ale bierzmy rzeczy jak są; czyńmy to, co możemy; 
rozpatrujmy się w naszych zasobach materyalnych i niedozwa- 
lajiny, żeby się marnowało jeszcze i to, co pożytek przynieść

(J) Strapin», 23 grudnia. Wczoraj odbył się u nas 
teatr amatorski,.dany przez obywateli niemieckich. Ze względu 
na wartość sceniczną nie byłby prawie wart wspomnienia, ale 
mając na uwadze cel jego szlachetny, zapisać mi go wypada.

Burmistrz tutejszy p. Neumann w pierwszym roku urzędo­
wania u nas, właśnie przed dwoma laty, powziął myśl wielce 
chwalebni sprawienia dzieciom szkolnym gwiazdki W tym celu 
urządził po mieście kolektę, a zakupiwszy za sumę zebraną ró­
żnego przyodziewku, książek itp. w wilią Bożego Narodzenia roz­
dawał w przytomności nauczycieli tak w szkole katolickiej jak 
protestanckiej dziatwie zgromadzonćj gwiazdki. Rozumie się, że 
nie każde dziecko otrzymać mogło podarek, gdyż na to potrze- 
baiiy znacznćj sumy pieniędzy, ależ to tćż niekonieczna, bo są 
dzieci, które nie potrzebują kolektowej gwiazdki, a « alej i takie, 
co na gwiazdkę nia zasłużyli ani pilnością, ani regularńćm uczę­
szczaniem do szkoły. A głównie przecież o to chodzi, aby nie 
spuszczając z cka prawdziwćj potrzeby i ubóstwa, uwzględniać 
przedewszystkićm pomienione przymioty. Aks podobny nio jest 
bez wpływu tak na dzieci jak i na rodziców i życzyćby nale 
żalo, iżby przy każdej szkółce znalazł zastosowanie. Gdzie nie 
da się użyć podobnego sposobu celem zebrania potrzebnych fun­
duszów, tam mógłby dozór szkoły wyznaczyć odpowiednią sumę 
z kasy szkólnćj. Tak uczynił u nas zeszłego roku, kiedy koie- 
kta nie dopisała. Latoś może się bez tego obejdzie, gdyż dochód 
z teatru na ten cel przeznaczony, a sądząc z natłoku widzów, 
przypuścić n ożna, że oczekiwanie nie zawiodło. Tak po małóm 
zboczeniu wszedłem znowu na teatr. Role dosyć naturalnie ode­
grano, wszędzie jednak widoczny był brak życia. Na pochwałę 
naszej czeladzi rzemieślniczej powiedzieć trzeba, że popisała się 
lepiej czasu swego, lubo na wczorajsze przedstawienie składała 
się inteligeneya miejska. Słyszę, że i Polacy projektują teatr na 
zapusty, nic zresztą nie podobnego, żywiołyby się znalazły, tylko 
trochę silnej woli potrzeba.

Donosiłem, że po wyprowadzeniu się księdza Hauuszylda nie 
mieliśmy tajc rychło dostać następcy. Otóż sprawdziło się nie­
mal doniesienie moje,.bo dopiero przed tygodniem sprowadził się 
do nas ks. Białkowski z Chełmie. Za to opuścił nas znowu wi- 
karyusz pierwszy ks. Styczyński, więc takim sposobem pozostał 
status quo. Ks. Styczyński otrzymał podobno na wsi w Plesze- 
wskiem posadę wikaryusza.

W okolicy naszej aż trzy posady nauczycielskie zawako- 
wały: w Strzelcach i w Ludzisku wskutek śmierci, w Ostrowio 
nad Gopłem z powodu pensyonewania ze ¡»trony rządu nauczy­
cieli. Do Ludziska zebrali się nauczyciele okoliczni i oddali lu- 
bionemu przez siebie koledze ostatnią przysługę zaśpiewaniem mu 
mszy żałóbnćj Requiem w kościele, a nad grobem pieśni cicha 
grobu głębina na trzy głdsy. Jak dalece zmarły Antoni Wel- 
zant zyskał zaufanie kolegów, dowodzi już to samo, że kolega, 
który dawniej w tych stronach mieszkał, dziś aż z za Koronowa 
na pogrzeb przybył, błogo temu, kto, tak jak on, 33 przeszło 
lata obowiązki swoje spełniał, zamknąć oczy, byle nie zostawić 
żony i dzieci bez utrzymania. Aieć takaż już doia nau­
czycieli.

— * Zbrodnia. W poniedziałek popełnion prześzły w Wie­
dniu straszną zbrodnią, którą przypisać chyba należy obłąkaniu 
sprawcy Przybył tam w sobotę z Czech urzędnik telegrafu Zie- 
her z żoną, dziećmi, pokojówką i mamką. Zajął w hotelu z żo­
ną i dziećmi jeden pokój, a obok wziął pokój dla sług. Ziehor 
opowiadał, że odziedziczył w łndyach wielki majątek i zamierza 
jechać do Paryża. Targował w ciągu dnia kasę żelazną i parę 
koni. W poniedziałek rano o 4 pokojówka usłyszała w mieszka­
niu swoich państwa krzyk; i jęki, wybiegła więc i ujrzała, uchy­
liwszy drzwi, jak Zieher dusił swoją żonę. Gdy spostrzegł słu­
żącą, rzucił się na nią z kijem okutym i uderzył w głowę tak 
silnie, żo ta potoczyła się do swego pokoju. Wtedy Zieh-r za­
strzelił z rewolweru swoją żonę i natychmiast córkę swoją dwu­
letnią, a kij-m z główką ołowianą zabił czteromiesięczną córe­
czkę i byłby zabił także syna ośmioletniego, gdyby nie zbiegli 
się ludzie którzy go pochwycili. Wszelako chłopiec jest bardzo 
niebezpiecznie od uderzania gałką ołowianą, raniony. Mimo sza­
motania się, Zieher zdołał odebrać sobie życie wystrzałem 7. re­
wolweru, którego mu nie umiano wydrzeć. Nio wiadomo ile było 

.prawdy w opowiadaniu Ziehera o jego indyjskim majątku, gdyż 
znaleziono wszystkich pieniędzy u niego parę reńskich.

.WIADOMOŚCI LITERACKIE.

(W. S.) 'Si SrełSaSłlego, 24 grudnia. Przyjemnie
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GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
— * Bydło. Berlin, 23 grudnia. Bydłana rzeź spgfr., w a

dzono na targ dzisiejszy: ' J 5^
1123 sztuk owiec. Stós.wnie do obecnćj potrzeby dowća^^“.; 

ten choć mały był jednak wystarczającym; towar ciężki znajdoC^ 
wał szybko odbiorców, pośledniejsze gatunki mniej były żądauŁt‘3 fr,, 
i zbywały się trudniej; za 40 funt, płacone 7—7’/, tal. I do sw

775 sztuk cieląt, które dzisiaj po dobrych gjrzedaE(I^“”r" 
cenach. . . p

— * Hamburg, 23 grudnia. Handel wolami byl dzisia,i’ótn».i
bez ożywienia, ceny wszakże utrzymały się zupełnie; za towai 
najlepszy płacono 40—48 ŻZJi’, za pośledniejszy 40-30 7fl$. Nfit« si< 
targu było sztuk 490, z których nie sprzedano 60 a dla Anglii 
zakupiono kilka tylko sztuk. — Handel skopami był bardzo»-"'» 
mały; na targu znajdowało się ich tylko 201 sztuk, które wszy-ł 
stkie sprzedano. . jearv

(598 sztuk świń. Sprzedaż była tylko średnią, P0niewB5<jaare 
już minionego targu, w piątek zaopatrzono się po największej^, ¡n'j 
części w potrzebny na święta towar, tak że nawet reszty na Ągej 
targu pozostały; "za 100 funt, towaru wyborowego PlaooIlc,5vioid 
17 tal. skl!

Kall:

_* Wyszedł w Lwowie pierwszy zeszyt Strzechy, pisma 
ilustrowanego, które wyehodzić będzie w zeszytach czterotygo­
dniowych (razem 13 zeszytów rocznie) objętości 4—5 arkuszy 
w formie dużej ćwiartki. Do każdego rocznika dodaną będzie 
piękna rycina jako premia. Przeznaczona do pierwszego rocz­
nika premia .jest przepyszna rycina kolorowane, przedstawiająca 
scenę z wypadków warszawskich r. Ii6l. Zeszyt pierwszy zawiera: 
Do Strzechy, wiersz Wincentego Pola. — Bezimienna, powieść 
s końca XVIII wieku, B. Bolesławity. — Wizerunki żyjących 
znakomitości narodowych, a mianowicie: Józef Ignacy Kraszew­
ski, August Bielowski, Antoni Małecki, Ksawery Godebski, Win­
centy Pol. — Muszka czyli wzajemne dopełnienie, studyum kry­
tyczne J. Zachariasiewicza. — Kopia premii do Strzechy. — Po­
mnik J. Słowackiego w Paryżu. — Kronika. — Zapiski biblio­
graficzne z r. 1867.

— ♦ Wełna. Berlin, 20 grudnia. Ożywienie, o któ- jjhc
rem wzmiankowaliśmy w ostatnićm sprawozdaniu z dnia 13 mb.; 1 
powiększyło się w przebiegu minionego tygodnia, tak że o■?iótowaJ 
przyjąć można na mniej więcej 3600 cent. Zaniedba na od 
dawnego czasu czesanka była mianowicie żądaną, którćj zaku­
piła przędzalnia w Kaiserslautern około 1200 cent, dobrej me- 
klemburgskiej po cenie 60v,—61 tal., saski przędarz 500 cent, 
wschodnio pruskiej po 60 tal. a nadreński 100 ceni, także wacho- 25 
dnio-pomorskićj po 60 i kilka tal. — Wolny do wjrobu sukna

■ dobrej za-Olla:___pomorskićj po
zdatnćj nabyli nadreńscy fabrykanci około 800 cent ( 
choduio- i wschodnio pruskiej po Gł—68 tal., cieńkiej poznan- 
skiej po przeszło 70 tal. i krajowej wełny średniej około 400 
cent, po cenie 62—64 tal. — Ceny pozostały tak tanicmi jak do­
tąd, ponieważ właściciele bezustannie okazują chęć do zbycia; po-^j^ 
nieważ zaś składy tutejsze piękny przedstawiają wybór we w3zy*i0- j 
stkich gatunkach, przeto spodziewać się może wypada dalszogo,

moiożywionego odbytu. . .
— * Wrocław, 20 grudnia. Obrót ostatniego tygodnia

nie okazywał najmniejszego ożywienia i miał w ogóle charakter 
detalicznej tylko sprzedaży. Ze wszystkićm sprzedano ledwo 800 
cent, a właściciele jak dawniej tak i teraz zniewoleni byli hogię^ 
znacznych ustępstw w cenie. Ilość ta składała się z około 100 
cent, cieńkiej, dłngićj wełny przepoconćj po cenie 56 tal., jako 
też z węgierskićj, polskiej i prnskićj wełny do wyrobu sukna a 
zdatnćj po cenie 55—65 tal., którćj nabywcami byli fabrykanci • 
z Lilben i Gubeny. Transakeye o większe partye rosyjskiej cze- 
sanki i wełny do wyrobu sukna zdatnej były bez rezultatu z po-1 
wodu ofert, na które nie można było zgoła przystać a pomiędzy 
innymi opuścił także targ tutejszy fabrykant w Luzacyi, który na- 
próżno starałjsię nabyć kilka znacznych partyi rosyjskiej wełny je- 
dnostrzyżnój. U

grudnia. 
dzisiaj żadnyeh in-
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Na giełdzie tutejszćj nie zawierz 
teresów«

Ceny targowe z dnia 27 grudnia.
Pszenica piękna 3 tal. 22 sgr.

Pszenica średnia 3 tal. 12 sgr. 6 
Pszenica pośled. 3 tal. do 3 tal. 
tal. 26 sgr. 3 fen. do 2 tal. 28" sgr. 
tal. 22 sgr. 6 fen. do 2 tal. 24 sgr.
1 tal. 12 sgr. Okowita 19 tal. 7 sgr. 6 fen.

CSieMsa 27 grudnia,
Mimo lepsze kursa zagraniczne usposobienie giełdy było a 

dzisiaj słabe, bez chęei do zawierania interesów.
Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa, (4’/a%) 96 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 103 płacon. Obi. pstwa (3‘/s) 
plac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/s%) 11514 płac.

list, aastaw.: Zach.-prusk. (3*4%) 77V8 plp-s d}«
82 płac, dto 4’4%) 90'4 płac. Poza, nowe (4%) 84’/8 
Listy rent. Pozn. (4%) 89% plac. Prusk. (4%) 89 %, płac. _

Walery zagraniczne: Austr. metal. (5°/0) 45V, płac. Ioż. 
naród. (5%) 53% płac. Losy z roku 1854 (4%) 62’/, żądano. 
Losy kred, z r. 1858) — płacono Losy z r. 1860 (5%) 68 , a 
pł. Losy z r. 1864 (4%) 41% płac. Poż. w srebr. z roku 1864 
(5%) 60 płc. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 102% pic. 
Rosyjsk.-polsk.-obi. skarb. (4%) 63 płc.iżąd, Polak, csrtif. ’‘lt, ń. 
po 300 złp. (5%) 92 płacon. dto cząstki po 500 złp. (4%) ».4’4 i 
płacono. Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 5i pic. Listy...fu 
likwidacyjne (4%) 48% żąd. Włoska pożyczka (5%> 43 ;t — ' „ ■,
płacono. Amerykańska pożyczka (6%) 77%—’/8 płac. Ekeyo 
kolei Żolss. Kol. mind. 1(0% płac. Gal.-Kar.-Ludwik. u434 placn. 
Austr. franc. 134%—4 płac. Warsz.-wied. 61 płc. East&lRe. 
Austr. cred. moh. 76—5% jiłacon. Pozn. prow. 101 płac. Szląsk 
stów. bank. (4%) 113% żądano Certyf. łopot. Huhnera_(4%%

zei6 fen. do 3 tas. 25 sgr. 
fen. do_ 3 tal. 15 sgr. OW 

5 sgr. Zyto ciężkie 2 
9 fen. Żyto lżejszo 2 ” 
Owies 1 tal. 9 sgr. do lac 

t

płac.
S3‘/4

(ł%)
płac.
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Hansem. (4%%) 87 płac. Henckel
żądaa.

(4VS°4) 96 płac.
ia

101 płc.
Obi. hip.
88 żadano. ... . , ,,

Kurs gotówki i pap. pień. Frdr. pruski lj3”4- płac., ldr.
112*4 plac., suweryny 6. 24% płac., nap. 5. 12% płac, póumper. 
5. 18 płac., doli. 1. 12 płacono. _ Złota w sztabach funt celny

Meińing. (4’4%) ?Z
ii
tł

469 płac. Srebra funt celny 29 25 płacono. Zagraniczne bank. -
83’/a

es
płacon. Rosk, banka. 84 płac. J99% płac. Austr.-hankn.

Dyskonto bankowe 4. .
Pszenica: 2100 funt, miejscu 85—100 tal. wedle jakości; 

2W0 funt, na bieżący miesiąc 86% kwiec.-maj. 90—% tal. płac. 
Żyto: 2000 funt, w miejscu 73—74 tal. plac, posled. 7t—/2, 
piękne 74%—’/, tal. płac, na bieżący mieś, i gruciz.-stycz. 73% 
—’4 sprzed, kwiec-maj. 74—%--73% maj.-czerw. 74’/2 —’4 
sprzed. Jęczmień: 1750 funtów w miejscu 47—57 tal. 
jakości. Owies: 1200 funt, w miejscu 32—3312 wedle ja­
kości; 32Va-33 tal. płac, na bież. mieś. 32% kwisc.-maj. 33V4 
maj.-czerw. 34 płac, czerw.lip. 35 tal. żąd.. Groch : 2250 iunt. 
do gotowania i na paszę 64—76 tal. wedle jakości. Rzep; 1<A9 
funt. 79—82 tal. tal. Rzepik zimowy: 78—82 tal. Olćj rze- 
piowy: 100 funt, w miejscu bez beczki 10%, tal. na bieżący 
miesiąc i grudzi.-styczeń. 10%—%4 stycz.-luty 10%,—% kwieć.

tal.
wedle

-maj, 10’%«—’ 3 tal. płac. Olej lniany: 13 Okowita;

Prjfyfcyn fic itóaaasia duia 28 grudnia.
HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Tietze z Kleszczewa, Su­

ch orzewski z Pu.zczykows, Rejewski z Sobiesiernia.
OEHISilGA HOTEL FRANCUSKI. Grälve z Borku, Bieńkow­

ski z Smuszewa, Mielęcki z żoną z Nieszawy, Dziembowski 
z Goranina, Zakrzewski z Żegsnia, Kühne z Dlugićj Gośliny, 
Molinek z Daków.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Schwander, Ephraim i Kó- 
bner z Wrocławia.

T1LSNBRA HOTEL GÄRNI. Weinberg z Berlina, Träger 
z Hamburga, Jacob z Obornik, Falk z Hochstedt, Wengler 
z Wansen.

8000% Trał, w miejscu bez beczki 20’/,{-~19”/„—20 tal. płac, 
na bieżący miesiąc, 20%.— % płacono % żądano %, płacono 
grudzień-styczeń i stycz.-luty. 20%—7» płac. % żąd. kwieć.- 
maj. 20% płac, i żąd. ’/, plac, maj.-czerw. 20",,—2.1 płacono 
i żąd. 20“/,, płac, czerw.-lip. 21% płac, i żąd. ’/, t il. płac. 

¡SSeisłlsa W3»ociawsia», 27 grudnia. _
Koniczyna czerwona: ceny niezmiennie stałe; po­

ślednia 12—13 tal., średnia 133/t—14’/, tal., piękna 15— 
% tal., bardzo piękna 15%—7< t»1- 2Nlo:. 2000 id»*-,ceny 
trzymają się; na grudzień, 68"/,—płac. 69 żąd. grudzień-sty­
czeń 68’/, styczeń-luty 68% luty-marzec 69 tal. żąd. rnarzec- 
kwiec 69 żąd. i płac, kwiecień-maj 69 płac. 69% żąd. maj-czerw. 
70 żąd. 69’/, tal. płac. Pszenica: na grudzień 90 tal. żąd. 
Jęczmień: na grudzień 54 tal. żąd. Owies: ua grudzień 
50 tal. żąd. R^epj na grudzień 92 tal. żąd. Olej rze- 
piowy: ceny niższe; w miejscu lOtal. żąd. na grudzień, O“/,, 
grudzień-styczeń 978 żąd. styczeń-luty 9% płac, i żąd. Kwiecień- 
maj 10 tal. płac. Okowita: ceny wyższe, wypowiedz. 5,009 
kwart; w miejscu 19’/s—% płac, i żąd. 19’/3 tal. piać, na 
grudzień 19%,—’/„—Vj»tal. płac, grudz.-styczcń plac

płacono.
Styczeń-luty 19% żąd. i płac, kwiecień-maj 13®%—% tal.

Na targu:

Pszenica

Żyto

biała
żółta

Jęczmień
Owies
Groch
Rzep

piękna.
sgr.

109—113 
108—110 
85- 86 
62— 64

— 37 
76— 78

196

śred.
sgr.

106
116
84
58
36
74

186

pośled. 
sgr. 

100—1041 
100-102

— 83 33 
52— 56>g

— 35 “ 
70— 72 Sg

180 }

Inia lilii
IEOZYSŁAWA LEITGEBRA

w Poznamiii» Hótel dii ]Vord.
Warunki najkorzystniejsze, — Abonament można każdego czasu rozpocząć. Wszelkie nuty anonsowane przez 

zakłady i u mnie po tychże samych cenach nabyć można.
mne

[7827]

..



Dziś w nocy o drugiej godzinie za­
snęła w Lesznie, zaopatrzona w święte 
Sakramenta Helena Jarzembowska 
z Krzycka; przeniesienie zwłok do ko­
ścioła dnia 29 po południu, pogrzeb 
dnia 30 przed południem, o czem do­
nosi w smutku pogrążona [7943]

Ciotka 1 rodzeństwo.

Laura z hr. Węslerskioh fflosz-
I ozeńska rozstała się z tym światem 

po krótkich cierpieniach dnia 27 gru­
dnia rb. w Dztewierzewle. Ekspor- 
tacya do kościoła odbędzie się dnia 1 
stycznia, pogrzeb nazajutrz. O czem 
donosi w głębokim pogrążony smutku

[7940] “ Mąż wraz z dziećmi.

Obwieszczenie.
I Dwie nieruchomości, na Grobli pod No. 
|9 i 3o położone i należące do pozostało- 
ci, owdowiałej Karoliny Fryderyki z domu 
lennig Treppmacherowej, w połączeniu skła- 
lająca się z dwupiętrowej kamienicy, śpich- 
srza z obszernem podwórzem, z zabudowa­
niami tylnemi i przyległego _ obszernego o- 
rodu, wynoszącego 2 morgi i 103’/« prętów 
wadratowycb, a na dniu IG stycznia 1864 

j. oszacowane na 20,542 tal. 23 sgr. 4 fen., 
oają być na wniosek sukcesorów, celem po 
iziału, przez dobrowolną subhastę sprzedane.

W skutek tego wyznaczyliśmy termin na 
dzień 7 styoznla 1868 r.

jrzed południem o godzinie 10 przed radzcą 
ądu powiatowego, panem Fest, na który 
:bęć kupna mających, z tćm nadmienieniem 
zapraszamy, że taksa nieruchomości i wa- 
unki sprzedaży mogą być w biurze naszem 
IID. w godzinach służbowych od 9 do 12 
>rzed i od 3 do G godziny po południu 
irzejrzane, i że nieruchomości te, dla bli- 
kości nad Wartą, mianowicie do zakładów 

brycznych się kwalifikują.
Poznań, dnia 7 listopada 1867.

Królewski sąd powiatowy,
Wydział II.[7477].

Nadzwyczajne zebranie
i Towarzystwa rolniczego Ino-! 
wrocławskiego jako dalszy j 
ciąg posiedzenia z dnia 10 j 
bm. odbędzie się w hotelu ’ 
p. Preussa w Inowrocła­
wiu m dniu 30 gru­
dnia rb. o godzinie 12. 
Równie licznego udziału jak ; 
w dniu 10 Dyrekcya ocze- < 
kuje i najuprzejmiej na nie' 
zaprasza. (7905) i

Jeszcze raz Walne Zgromadzenie
Kółka pleszewskiego © stycassia 
godz. 3, na które komplet zaprasza

Dyrekcja. [7930],
Nimfo! Nimfo! na cudownćm miejscu 1
Gwiazdka przeszła, a gdzie Toruńskie pie 

niki? [7925], Klemensla 1 Celka z B. 
Do nowo założonego domu

handlomeyo w Iśról, 
Polskiem, bezpośrednio przy 
główniejszej stacyi kolei żelaznej 
położonego i wszelkie korzyści o- 
biecującego, poszukuje się zaraz 
wspólnika z 1OOO — SOOO 
tal. kapitału zakładowego.

Reflektanci raczą adresować do 
Skierniewic w Król. Pol­
skiem poste restante L. Z. 
___________________ (7861.)_________________

Bowości literackie
polskie, francuskie i niemieckie rozsyła

, księgarnia
T. ŚniegOCbiegO w Bydgoszczy
pod korzystnemi warunkami — na wyraźne

ier-

Księgarnia Ludwika Merzbaeba po

nadzwyczaj zniżonych 
cenach

poleca Szanownej Publiczności następujące 
dzieła:

Jak to Ib lllo temporo bywało? Gawęda 
dziadunia; zam. 10 sgr; za 6 sgr.

Jezuici i ich dążcość, przez S. Z.; zamiast 
lu sr. ?» 5 sgr.

Ks. Heronlma Kajslowioza kazania o sie­
dmiu boleściach Matki Najś.; zamiast 10 
sgr. za 5 sgr.

Kilka słów o Mierosławskim z powodu 
drugiego wydania dzieła jego: Powstanie 
Poznańskie z r. 1848, przez G. D.; zam. 
7'/, sgr. za 4 sgr.

Stanisława Kosmowskiego Pamiętniki z 
końca XVIII wieku; zam. 15 sgr. za 8 sgr.

Pamiętniki Kajetana Koźmlana, obejmu­
jące wspomnienia od r. 1780 do r. 1815 
2 tomy; zam. 6 tal. za 3'/, tal.

Adama Erzyżtopora o urządzeniu stósun- 
ków rólniczych w Polsce; zam. 2’/» tal.

za 1 til. 7’/» sgr.
Liga i doświadczenie, przez Maurycego 

Manna; zam. 12’ » sgr. za 6 sgr. 3 fen.
Mowa ks. Prusinowskiego na nabożeństwie 

za duszę ś. p. ks. arcyb. Ant. Fijałkow­
skiego; zam. 15 sgr. za 7’/» sgr.

Sąd sumienia przez Jakóba Rydeckiego, 3 
tomy; zam. 3 tal. 10 sgr. za 1 tal. 22’/» sgr.

Wstęp do naukowego czytania Ewangelii ś., 
napisał Roux Lavergne, przełożył na ję­
zyk polski i rozszerzył słowem przedwstę- 
puém do dzisiejszych wypadków zastóso- 
waném Ludwik Miłkowski 18G2[; zam. 25 
sgr. _ , za£12'/, sgr.

Słowo polskiego duchowieństwa do polskie­
go obywatelstwa, albo zmartwychwstanie 
Polski w obliczu chrześciańskiego sumie­
nia; zam. 7', sgr. za 3 sgr. 9 fen.

Stosunek filozofii do cybernetyki, czyli 
sztuki rządzenia narodem, przez Bronisł. 
Trentowskiego; zam. Ib, tal. za 20 sgr.

Joografla dawnej Polski przez Joachima 
Szyca, wydanie 2; zam. 20 sgr. za 12’/» sgr.

Wspomnienia z roku 1788 po 1792; zam.
1 tal. za 15 sgr.

Nauka poezyl, zawierająca teoryą poezyi i 
jéj rodzajów, oraz znaczny zbiór najcel­
niejszych wzorów poezyi polskiej, do.teo- 
ryi zastosowany, przez II. Cegielskiego; 
wydanie 3; zam. 1 tal. 20 sgr. za 25 sgr.

Polska, dzieje i rzeczy jéj, rozpatrywane 
przez J. Lelewela, tom 3ci zawierający : 
Uprzednia myśl czyli słowa do poszuki. 
wań wstępne; Uwagi nad dziejami Polski 
i lodu jéj; Historyczna parallola Hiszpa­
nii z Polską w XVI, XVII, XVIII wieku; 
zam. 3 tal. 15 sgr. za 1 tal. 25 sgr.

Pamiętniki z XVIII wieku, zawierające pa­
miętnik J. Zajączka; pamiętnik Filipa Li- 
chockiego ; dodatki i mapy planów bitwy 
pod Racławicami, Szczekocinami i Macie­
jowicami; zam. 2 tal. za 1 tal. 5 sgr

Dwie prelekoyo Gruszczyńskiego o Mic­
kiewiczu ze stanowiska narodowego; wojua 
Choeimska Wacława Potockiego; zamiast 
10 sgr. ™ 5 s8r'

Sztuka 1 Miłość, dramat w 2 dobach rze­
czywistego życia, przez Maurycego Manna: 
zam. 25 sgr. za 12’/» sgr.

Bajki Franc. Dzierz. Morawskiego; zamiast 
1 tal. ™ Wh sgr.

Grzechy Powszednie, obrazek z nowszych 
czasów, przez Olesia; zamiast 1'/» tal. za 

22’ » sgr.
Opowiadania historyozno, zawierające: o 

kronice Helmolda, wzięciu Poznania w d. 
14 lipca 1716, niewola p. Ponińskiego, po­
wstanie Kościuszki w Kurlandyi i wspo­
mnienia z czasów Prus południowych; za 
miast 2 tal. za 1 tai. 5 sgr,

Krótki opis kościołów itd.
prźez [6628.]

Józefa ŁuUiiszewif za,
3 tomy, 100 arkuszy druku sprzedaje po 
3 talary księgarnia Źsipniislilego.

W Bielawach pod Janowcem 
znajdzie pisarz yospod. 
miejsce od Nowego Roku. Przy­
słanie świadectw w odpisie i fr. 
jest pożądane, (7933).

Dominium Podstolice pod Wrze­
śnią potrzebuje od św. Wojciecha
rb. torfiarza i sir y cha- 
rs(l w dobre świadectwa opa­
trzonych.

Toż samo Dominium ma na sprze­
daż cegły 50,000, dachóuki 20,000, 
gąsiorów 1000. Wiadomość na 
gruncie. (7937).

ISnśa 8 stycania
rozpoczyna

król proska loterya rządowa
z wygrjnemi 150,000, 100,000, 50,000 

tal. itd. itd.
ciągnienio pierwszej klasy, do którego sprze- 
daie i rozsyła losy

’/, 7, 7« ’/.
za 18'/, tal. 9'/, tal. 4’/,, tal. 2’/3 tal. 

7, ’,'3. 7t4
za 1'/, tal. 20 sgr. 10 sgr. 

"Wszystko na drukowauyeh 
nsygnacyacli udziałowych, za zaliczką 
pocztową lub przesłaniom pieniędzy

SiaiatleS bankowy
1, Meyer w Szczecinie.

NB Podczas ostatnich loteryi padly do 
mego debitu 100,C00 40,000 20,000 i 15,000 
talarów. [7197]

Podgórna ulica i są od 1
kwietnia 1868 do wynajęcia wielkie, pięknie 
urządzone lokale sklepowe o 5 izbach i ang. 
kuchni z kompletnćm urządzeniem gazowem, 
stosowne na lokal restauracyjny, jako też 
do każdego innego procederu. [7929J

Wilhelmowska ulica 23 jest naebl. po­
kój do wynajęcia.____________ [7927.^

Osoba zdatna do zarządu domu lub do 
usługi dla pani życzy sobie przyjąć obo­
wiązki. Zgłosić się można W. Garbary No 
54, na parterze u pani D. [7936.]

[6603.]

Angielskie kobierce rozmaitych wielkości,
Przykrycia na stciy sukienne, repsowe i gobelinowe, 
Plusze, gobeliny, repsy i adamaszki na meble,
Firanki tulowe, muślinowe, persowe i dymkowe polecają

W. Kukuliński i Sp.

Gazeta Toruńska
od Nowego Roku w powiększonym 
formacie wychodzi; przedpłata wynosi 

jak dotąd
1 talara 12^ sgr.

Z dniem 1 stycznia 1868 będzie wychodzić

Dziennik lwowski
(Rok II)

w znacznie powiększonym formacie.
Przedpłata z przesyłką pocztową wynosi: miesięcznie 

ćwierćrócznie 3 talary.

Rut IosyiVc“
Gertraudtenstr. 4. 

[75461

We Frnneyi, Portugalii, jako 
też w Kolonii, Szczecinie uwień­
czone srebrnemi 1 bronzowemi meda­
lami:

fabrykaty i preperaty 
z lairitza wełny igli­
cowej

polecają wszystkim na podagrę 1
reumatyzm cierpiącym jak 
najusilniej wyłączne składy

Eugeniusza Wernera,
Wilbelmowski plac 5.

H. Kirsten wdowy Podgórna ul. 14. 
(6249). M. Plasterk w Grodzisku.

C. W. Kohlschütter,
Wrocławska ««Sien 3, 

poleca nowości w kartach 
z powinszowaniem Nowego Roku.

[7945]
Przy sposobności aukcyi furnierów w po 

nledzlałek dnia 30 bm. sprzedane zostaną 
utensylia warsztatu stolarskiego, jako to:
warsztaty, piłki, lseble, świdry, 
gzruby itd.

Rychlewski,
[7919]. król, komisarz aukcyjny.

Aukcya furnierów
grudnia rano 

ędę publicznie
Magazynowej

W poniedziałek dnia 30
od 9 godziny sprzedawać b 
w lokalu aukcyjnym przy _ _
Ulicy 1 najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatę wielką partyą mahoń, 
furnierów na rachunek zamiejscowy.

S&ychlewskł,
[7922]. król, komisarz aukcyjny.

Mała piękna Willa ze stodołą i stajnią 
wraz z ogrodem owocowym i warzywnym
7 morgów majacym, w zdrojowisku Obernigk, 
do którego z Wrocławia dojechać można ko­
leją w 3 kwadransach, ma być zamieniona 
na majętność o 100—200 morgach. Posia­
dłość ta przynosi przeszło 10,000 dochodu 
z komornego i z ogrodu owocowego i wa­
rzywnego, później więcej, -lako miejsce 
spoczynku jest wybornem. Bliższe szcze­
góły u dyrektora dr. Claise w Obernigk.
8 J [792 iJ

Aukcys wina i cygar.
We wtorek dnia 31 grudnia r. b. rano 

o 9 godzinie sprzedawać będę w lokalu auk­
cyjnym przy Magazynowćj ulicy No. 1 
eygora, prawdz. franc. wltiaizcr- 
wone, gzaiupana i wina reńskie, jako 
też rozmaite matery« aaa ubiory itd.

KycMewski,
(7921] król, komisarz aukcyjny.
Aukcji Strojów j

W poniedziałek dnia 30 1 we wtorek 
dnia 31 grudnia rano od 9 godziny sprze­
dawać będę publicznie przy ZatnkCWĆJ ul. 
No. 4 należące do masy konkursowej W. 
Kostrzeńsklego towary, jako to:

hagtelusze damskie, rzepki, 
hapotfel, wstążki, kwiaty, bu­
kiety. pióra, koronki, towary 
wełniane itd., jako też dobre re- 
pozytorya, utenzylia Handlowe, 
kartony itd.

ftganheimer,

[7953]. królewski komisarz aukcyjny.

(Księgarnia w Poznaniu, Hotel dii Nord) 
jak najregularniejszego dostarczania wszelkłoh pism czasowych. N. p. 
Warszawska '/» rocznie 5 tal. 27. Tygodnik Katolicki '/, tocz. 1 tal.

28. „ illustr. Lwowski '/4 rocz. 1 taL

PowinszowaniaNOWEGO ROKU
treści poważnej i humorystycznój poleca 
w największym wyborze

B. (aiUtler,
[7920]. Wrocławska ulica 20.

poleca się do 
1. Biblioteka
2. Bluszcz */4 rocz. 2 tal.
3. Dziennik Literacki ’/« rocz. 2 tal.
4. Dzwonek ’/4 rocz. 20 sgr.
5. Ekonomista i Merkury 2 tal.
6. Gazeta Lekarska 7» rocz. 3 tal. 10 sgr.
7. „ Rólnicza ’/* rocz. 1 tal. 10 sgr.
8. ,, Przemysłowa ’/, rtcz. 2'/, tal.
9. Gwiazdka Cieszyńska '/4 rocz. 25 sgr.

10. Kalina V4 rocz. 1 tal. 5 sgr., z modami 
l’/3 tal., z mod. i nutami 2 tal. 5 sgr.

11. Klinika '/4 rocz. 1 tal.-ł
12. Kłosy */« rocz. 2 tal. 10 sgr.
13. Kółko domowe ’/4 rocz. 1 tal. 20 sgr.
14. Kronika rodzinna 74 rocz. 1 tal. 10 sgr.
15. Krzyż rocz. 25 sgr.
16. Kuryer Świąteczny '/, rocz. 277» sgr.
17. Nowiny '/» rocz. 1 tai. 15 sgr., z mod. 

2'/» tal.
48. Opiekun domowy */4 rocz. 27'/» sgr.
19. Opiekun polskich dzieci 7» rocz. 1 tal.
20. Przegląd Katolicki '/» rocz.
21. „ Polski ’/4 rocz. 2 tal.
22. ,, tygodniowy ’/< rocz. 1 tal.
23. ,, Wielkopolski '/4 rocz. 1 tal. 15 sg.

i. Przyjaciel dzieci ’|4 rocz. 1 tal. 15 sgr.
5. Strzecha, zeszyt po 12 sgr.
6. Tygodnik ilustrowany rocz. 3 tal. 10 sg.

Z:.........................................................

15 sgr.
29. Tygodnik mód 1/4 rocz. 2 tal.
30. Wędrowiec rocz. 2 tal. 5 sgr,
31. Ziemianin ’/4 rocz. 1 tal.
32. Zorza (ludowe) 'ft rocz. 25 sgr.
33. Bazar, Modenzeitung '/4 rocz. 25 sgr.
34. Gartenlaube */4 rocz. 15 sgr.
35. Biene (Modenztg.) rocz. 10 sgr.
36. Modenwelt V4 rccz. 10 sgr.
37. Ueber Land u. Meer ',4 rocz. 1 tal.
38. Victoria rocz. 20 sgr.
39. Kladderadatsch 7, rocz. 21 sgr.
40. Illustr. Wolt '/4 rocz. 15 sgr.
41. Kinderlaube ’,4 rocz. 12 sgr.
42. Gartenmagazin rocznie 2 tal.
43. L’ami da la jeunesse rocz. 1 tal. 15 sgr.
44. Le conseiller de dames rocz. 4tal.7'/»s
45. Le bon ton rocznie 13 tal.
46. L’illustration.
47. Journal des dames et demoiselles rocz. 

4 tal., wydanie mniejsze rocz. 3 tal.
48. Journal des demoiselles rocz. 4 tal, 10 sg 

edit. bleue 6 tal. 20 sgr., verte 8 tal. 
15 sgr.

49. Revue des deux mondes rocz. 18 tal.
50. Revue hortieole 8 tal. 15 sgr.

5>
37, 38, -X-X, -Xtz, TCł, IW |fv V» k>£jłl -- --- Jí ł ° J . 11 •
katurą. — Prócz pism wyźój wyszczególnionych dostarczam regularnie wszelkie inne
pisma czasowe.______________________________________________ [<952.]

Dla reprezentowasych przezemnie towarzystw asekuracyjnych ma tu w miejscu 
być urządzoną jedna jeszcze ajentura specyalna. Osobiste zgłoszenia się w moim kan­
torze, Fryderykowska ul. No. 20. [7914 h.. Esiwawł Maiarotłs.

Baszliki, beduiuy i okrycia balowej
F« Bogusia ísR

E&alosze (fabrykat rosyjski),
SSaszIliki,
Słłiuterye,
Mapotj wszelkiego rodzaju poleca

[7950.]

M. Zadek jun.,
Nowa ulica 4.

Tygodnik (¡Ilustrowany) lwowski
w staranniejszym i wytworniejszym nakładzie. 

Przedpłata z przesyłką pocztową: ćwierćrócznie I tal. 15 
sgr.j półrocznie 3 talary. (7907).

Od Wydawnictwa
Dziennika i Tygodnika lwowskiego.

Handel win i restauracya
RS?" pierwszego rzędu “’Wl

Eberle & lasifmam
w HSydigOSSCSIj, w Rynku, za Fryderykiem, poleca wielki skład 
min, wyborną kuchnią i osobnegęgloflj/. (7817).

Odebrawszy co dopiero na Węgrsech osobiście od pro­
ducentów zakupione mina, po większej części z roku 
polecam takowe szanownćj publiczności po cenach umiarkowanych.

(7932.) Taostor Iiangner,
handel wina hurtowy i detaliczny w Gostynin.

Polecając szanownej publiczności mój skład mina, dono­
szę zarazem uprzejmie, iż w tych dniach odebrałem «nacznif 
Iransporl mina męgtierskięyo mprost s> Wę- 
ąict' w bardzo pięknych gatunkach i sprzedaję takowe po cenach
„miarkoWaoyc, L Stanowski,

(7849.) w Środzie.
Nerwowo-arteryalna eseneya wzmacniająca.

Esencya ta usuwa: impotencyą, polucye, prostą słabość i to przy reguhrnem życiu 
w sposób trwały. Nie wzburza ona momentalnie, by potem tem więcej osłabić, lecz za­
stępuje utracony eter nerwowy i zmarnowany balsam żywotny i nadaje nerwom, musz- 
kułom i ścięgom nowej siły. Nie należy jej brać za jedno z eseneyami podobnego na­
zwiska, które nic n e pomagają a często szkodzą. Esencyą tę doświadczano od lat wielu 
i uznaną została za skuteczną. Zwraca utraconą silę, reguluje funkeye ciała, działa 
przeciw tworzeniu się podagry i kamienia, i doświadczonym, najskuteczniejszym jest we- 
wnętrzym środkiem ochraniającym i leczącym przeciw cholerze. Cena za przesyłkę wraz 
z przepisem użycia 6 talarów. Frankować. [7792.|

Fizyk J, BlOUSfflS, badacz natury w Dyseldorfie.

Dla uprzęży na konie, skóry u powozów.

S

oO
.1=5

B. Cybulski, [6714], 

Restaurator ¡nenmego rzędu
nowo elegancko urządzono salony

do śniadań, obiadom 
i mieesfermy. 

Berlin.
Pod Lipami 45 1 55, 1 KI. KIrchga3se 1.

Wielką przesyłkę
sarn, zajęcy, kuropatw otrzymam dzisiaj 
wieczorem pociągiem pospiesznym i sprze­
dawać takowe będę jak najtaniój

[7917]
F. Fromm,

Sapieżyński plac 7.

®deCADVIS, de PARIS 
55,BOULEVARD SÉBASTOPOL
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Nabyć można w ft"oz«taiiSta 
[4030.] w aptece iEismera.

Bo ochrony skóry
i do utrzymania jćj bezustannie w stawi® ntięHHlESt, znakc-

rntl&ym nader jest Olćj na skóry l Elsnera
w 1 OZnaDlU, który wpierw zbadany a naslępnie zaprowadzony 

został w wojaku w fabrykach, poczthalteryach itd. Cena: za wielką 
butelkę 10 sgr,, 10 butelek 3 tal.

Składy:
1F. 1'roinm. ii. B4naster. Juliusz Łalz. 

Jakóba Sebłcslngcr synowie,

Znakomite skutki oleju potwierdził tutejszy pułk artyleryi, _ dalej 
właściciele dóbr rycerskich pp. Witt w Bogdanowie pod Obornikami, 
radzca Palm w Otuszu pod Bukiem, książ. Ilatzfeldainspektor kameral-

“ - " •' ■ ' - [g954j
1 ĆL VIZ, Cli X t* 1 AA* V. WLUOZiLl x i u, w »
ny Friebós w Powidzku pod Stramburkiem i inni.

Dla rzemieni u machin i obuwia.
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Onia 11 styemnia 1868 w połu- 
o 1 godzinie rozpoczynam sprzedaż

jednorocznych tryków;
sprzedane tryki mogą na życzenie pp. nabyw­

ców pozostać w miejscu przez 2 miesiące i wtedy dopiero być za­
płacone. Donoszę dalej, że do 1 lipca 1868 zamierzam sprzedać 
całą mają omczamią. — gdyż drugą zakładam owczarnią za­
rodową. Maksymilian Bertram,

[7935]. Stary Panigrodz pod Kcynią.

Owczarafe zarodowa Ncgrettów
oryginalna filoidenlin, 

składająca się z około 300 maciorek, jest do sprzedania po 
dostępnych cenach. — Wiadomości udzieli

Kndolf Thilo, dyrektor owczarni, 
(7914). Aufelam w Pomeranii.

Właściciele; Mieczysław Waligórski i Sp. w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Morzbachą w Poznaniu.

Rob bov veau lafecteur.
Jest to syrop roślinny, czyszczący krew 

bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi­
czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci 
i zepsutych humirów, jest bardzo skutćtezuy 
w skrofulicznych słabościach, s.lnych bole­
ściach w czasie porodu, uporczywych lisza­
jach, wyrzutach syfilistycznych, świerzbie, 
zadawnionym reumatyzmie, wysypce u ko­
biet w wieku krytycznego przejścia, na­
brzmieniu gruczołów, chorobach zaraźliwych 
nowych lub zadawnionych bardzo upor­
czywych. [6322]

SJłŚr* Dostać można w Krakowie u pana 
Brunona Miczyńskiego. W Rzeszowie u pp. 
Shaitera i Spółki. W Warszawie w skła­
dzie materyałów aptecznych p Galie, jak 
również u pp. Mrozowskiego, Sokołowskiego, 
Grodowskiego, Ch. Lilpopa i Conterschnera 
i Spółki. W Lublinie u pp. Mazurkiewicza 
i Wa:eckiego. W Wilnie u p. Chrościckie- 
go. We Lwowie u p. Piotra Mikolascha. 
W Poznania w aptece dra Manklewioza.

¿gsST- Skład główny w Paryżu przy ulicy 
Richter Nr. 12, u pana Giraudeau de St. 
Gervais.

Prawdziwych [El Globo gr. 
Londres cygar z 1864 r. ma­
my tylko jeszcze do zbycia 
około 10,000 sztuk; cena 50 
tal. za tysiąc przy odbiorze 
najmnićj y2 pudełka oryg. o 
500 sztukach (zwykle 70 tal. 
za tysiąc) i polecamy dla tego 
usilnie to nadarzające się kupno.

IX D. Ratz i syn,
1 [7912]. ul. Wilhelmowska 8. *

Co tylko otrzymałem nadsyłkę wiel­
kich karpi 18—20 funt., szczu­li aków od 10—12 funt, i su­
mów od 25—30 funt, sztuka i sprze­
daję takowe codziennie przy placu Sa- 
pieżyńskim. Zamiejscowe obstalunki 
wykonywam odwrotnie. (7946)
Józef yalczewshl, rybak.

Bardzo piękny ryż tłuczony w partyaeh
’ ' 1 ’ ' [7931.] ’polecają tanio 
Poznań, dnia 28 grudnia 1867.

Br. Andersch.
upieKaue, rosyjsme Marayiian jaisu 

tóż codziennie śnieżą włoską sałatę z śle­
dzi (poreya 2’/, sgr.) poleca

[7948.]
F. Fromm,

Sapieżyński plac 7.

Całkowita wyprzedaż

CYGAR
niżej ceny zakupnej!

Aby mieć jak najrychlój wypróżniony lo­
kal, w którym handel innego rodzaju zało­
żony będzie, sprzedawać będziemy cyga­
ra, papierosy i tytonie po cenie 
wvżćj wzmiankowanej.

J. Kwiatkowski i Sp.,
[7941], przy ul. Wiibelmowskićj 10.

Pecco Bouquet funt po 6 tal.
Pecco flor funt po 4 tal, 

w funt, paczkach, jako podar, na Nowy 
Rok co tylko odebrał [7988].

J, N. Piotrowski.

Sól bydlęca
przez członków Towarzystwa ról- 
niczego powiatu mogilnickiego za­
mówiona, już nadeszła, i rozdzie­
loną będzie u p. Kamieńskiego w 
Trzemesznie d. 2 stycznia r. p.

Tadeusa Śniegocki.
[7934], °

i . i . I '■ I i _
Teatr miejski w Poznaniu.

W sobotę, 28 grudnia. Na ogólne żąda­
nie: Ule Valentine. Dramat w 5 ak­
tach Gustawa Freytaga.

W niedzielę, 29 grudnia. Po raz drugi:

Die Hugenotten,
Wielka opera w 5 aktach przez Scribego, 
tłómacz. przez Castelli. Muzyka G. Meyer- 
beera.

W poniedziałek, 30 grudnia. Ostatnie 
przedstawienie w drugim abonamencie. Po 
raz drugi: U raf Essex. Tragedya w 5 
aktach Henryka Laube.

[7951] Pyrcbcya.____________ _

Sala w ogrodzie ludowym.
W niedzielę dnia 29 grudnia 1867

Wielki Koncert.
Początek o 5 godzinie.

(7939) ‘ <5. Waltlicr.
Klidebranda teatr letni.

L. Broeckmanna Cirque Quadrumane.
W niedzielę 29 grud ira «Ina przea- 

stan ieiiiu pożegnalne o 4 i 7 godz.
Otworzenie kasy godzinę przed przedstaw. 
[9726]. łL. Broeekmann.
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